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Józef Biesiekierski
właściciel dObr Plowcc i Jarantowice, prezes Zarzada SpoiKt Ahcujnej cukrowni „Dobre

opatrzony św. Sakramentami, po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarl w Piewcach dnia 28. lutego 1928 r., przeżywszy lat 66.
W Zmarłym tracimy człowieka wielkich zalet serca 1 cnót obywatelskich, Prezesa I Współzałożyciela naszej Instytucji, którego pamięć po

zostanie zawsze żywa.
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Józef Biesiekierski
Prezes Zarządu Siióihi Akcyjnej cukrowni „Oobre", właściciel dbbr Plowcc i Jarantowtcc,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarl w Plowcach dnia 28 go lutego 1928 foku, przeżywszy lat 66.

W Zmarłym tracimy niepospolitych zalet umysłu i cnót obywatelskich człowieka, któremu, jako Prezesowi I Współzałożycielowi naszej insty- 
tucjl, dobro pracowników zaw.- e głęboko leżało na sercu i którego pamięć nigdy nie wygaśnie.

PBrekęja, ilracdBicg i Pracownica Spółki Akcpjncj Cnkrowni „Dobre".

Najgłówniejsze zadanie
i

Przygotowując się do wyborów, nie po 
winniśmy ani na chwilę zapominać o tem że 
Sejm nadchodzący będzie miał uprawnienia 
prawodawcze, jakich poprzedni Sejm nie po
siadał, gdyż będzie mógł zmienić Konstytu

cję większością zaledwie trzech piątych gło
sów przy obecności połowy feoslów i 
to bez zgody Senatu. Nie ulega więc w.-..|Ti 
■wości, że zmiana Konstytucji stanic ,ię 
główną osią, około której będą się obracały 
prace przyszłego Sejmu.

Re zaś czynników narodowych, ka
tolickich' f;mnimkoiWmtyclPbędżic-w pfzysż'- ‘ 
lym Sejmie przy realizowaniu tego naczelne
go w państwie problemu niewątpliwie zna- 
znie trudniejsza, niż w poprzednim Sejmie.

Jak na to wskazują ostatnie wybory do 
'samorządów, ogromnie w ostatnich latach 
wzrosły na sile elementy społecznie radykal
ne, które będą się przeciwstawiać dążeniom 
do zreformowania nowej Konstytucji we
dług wzorów zachodnich, a zechcą ją re
formować w myśl zasad wschodnich, czy (o 
w kierunku zbolszewiczenia ustroju społecz
nego, c/A W kicimiku poddania życia polily- 

czno-spolecznego rygorom, znanym w pań
stwach wschodniej

Jeżeli chodzi o wzrost radykalizmu spo 
leeznego, to obok PPS., Wyzwolenia, Stron 
nictwa chłopskiego, grupki Stapińskiego itd. 
główne jego ostrze reprezentują komuniści. 
Zdajc się niektórym nader uproszczonym u- 
myślom, że wystarczyłoby unieważnić pe, 
fas i nefas 13-lkę, a zmora komunistyczna u- 
lotnilaby się w przestrzeni, jak kamfora lub 
fundusz wyborczy; Jest to pomyślenie ludzi, 
oswojonych z rnyśkr, że każda ustawa czy 
przepis są na to, by je łamać w razie potrze
by dorywczej. Zresztą Sąd Najwyższy, za- 
twiwdziwssy dc^ję Głównej Komisji-, wy ; 
borezej w sprawie listy Nr. 13. stwierdzi! do 
statecznie, ile warte są te refleksje po niew- 
czasie. Komunizm trzeba zwyciężyć od fron 
tu, trzeba mu złamać stos pacierzowy, a nie 
szczypać go złośliwie po łydkach!

Obok komunizmu, który irzeba wypro
wadzić na światło dzienne i na arenie pu
blicznej położyć jak byka rozjuszonego 
przy... poklasku tłumów, co jest niezbędne 
przy demokratycznym ustroju państwa nie
korzystną dla polskiej racji państwowej rolę 
w przyszłym Sejmie odegrają mniejszości 
narodowe, które wejdą do parlamentu w si

- le poważniejszej niż dotąd. Warto tu przy 
tem pamiętać, że Rusini z Małopolski Wscho 

i dniej w r. 1922 nie wzięli udziału w wybo- 
i rach i dali się zastąpić sjonistom, o obecnie 

idą lawą pod hasłem separatyzmu ukraiń
skiego, który najchętniej podjąłby utopijny 
plan rozczłonkowania Polski od wschodu 
na klany buforowe.

Gdy się (o wszystko zważy, musi się 
stwierdzić, że nie pomoże żadne mydlkowa- 
nie, ani ślepe zaufanie do tych czy innych sfer 
jeśli w sprawach Konstytucji nie mają okre
ślonego zdania, albo mając je nic chcą go u- 
jawnie, by nie wywołać krytyki i reakcji.

Tu- trzebią sobiebpowiedzieć wyraźnie, 
że glosy wyborców mogą paść tylko na tych, 
którzy w sprawie zmiany Konstytucji mają 
program wyraźny i chcą ułożyć życie spo
łeczeństwa w Polsce, jako w państwie o kul 
turze zachodniej, państwie katolickiem, na- 
rodowem i praworządnem.

Z pośród umiarkowanych list wybor
czych, które stają do wyborów przed każ
dym obywatelem, jest jedna jedyna tylko, któ 
ra posiada dobrze opracowany program 
zmiany Konstytucji — jest tiią lista nr. 24.

Reszla ugrupowań wyborczych nie za
dała sobie wcale trudu. A pewne listy, iak

up. Unja, nie mogą tego uczynić, bo zbyt 
sprzeczne skupiają u siebie żywioły, aby mo
gły uzgodnić program naprawy Konstytucji. 
T o też nietylko wyborcy Unji, ale również, jej 
kandydaci i przyszli posłowie dziś jeszcze nie 
wiedzą, jakie zajmą stanowisko w tej arcy- 
ważnej dla narodu i państwa kwestji. Wie1 
dzą to natomiast żywioły wywrotowe. Socja 
liści i wyzwoleńcy doskonale uświadamiają 
sobie wagę głównych zadań przyszłego Sej
mu: zmiany i naprawy Konstytucji. Wiado
mo, jak po bolszewicki! chcą te sprawy za
łatwić. Zatem: podczas gdy na lewicy wi-' 
dzimy pełną świadomość działania I wytk' 
rwty program polityczny dla--przyszłego 
Sejmu — po prawicy jedyny obóz katolicko-' 
narodowy stwarza przeciwwagę zamierze
niom wywrotowców, reszta nie wie, czego 
chce.

Musi zatem 4-go marca ten obóz świa 
domy celów swych i zadań dostać wszystkie 
głosy umiarkowanego społeczeństwa. Musi j 
my wszyscy glosować na nr. 24, bo to lista 
reprezentuje jedyną dziś w Polsce karną i' 
mocną organizację polityczną. Ludziom sla-j 
bego charakteru i politycznym krętaczom nie 
oddaje się Polski w pierzę.



Urzędnicy! Wybory są tajne. Nikt nie może zadać gwałtu Waszemu sumieniu! 
Jako katolicy-narodowcy głosujcie na listę nr. 24!

Różne listy wyboru...
Jeśli komuś uśmiechają się rozwody, 

śluby cywilne przed burmistrzem, czy soł
tysem, a z pominięciem kościoła katolickiego, 
ten oczywiście — odda głos swój na listy 
radykalne, masońskie, socjalistyczne czy jak 
one tam się wszystkie zowię.

Powyższe postulaty maja w programach 
swych ludzie figurujący na listach takich jak 
nr. 2, 3, 10 itd. (Czapiński, Bryl, Dębski itd.) 
Kto zaś rozumie znaczenie moralności pań
stwa, narodu, rodziny, ten oczywiście ta
kim mrzonkom sprzeciwi się, oddajęc głos 
swój na listę katolicko-narodową nr. 24.

Kto zaś pragnąłby głodu, nędzy, ludo- 
żerstwa, krwawych rządów „cerezwyczajki" 
Irto chce, by w Polsce było jak w Rosji So
wieckiej — glosuje oczywiście na listę nr. 
13, na listę komunistów!

Kto tego nie chce — a chyba będzie ta
kich olbrzymia większość w narodzie — ten 
opowiedzieć się musi za obozem katolickim 
i narodowym. Wpajajcie i tłómaczcie przyja
ciołom, sąsiadom waszym, szczególnie tym 
mniej uświadomionym, a często zniechęco
nym, bo i takich nie brakł zarówno po mia
steczkach jak i po wsiach, że rozbicie gło
sów nie przyczyni się do polepszenia sto
sunków w państwie, a przeciwnie położenie 
stokroć pogorszył Należy zatem zespolić ser 
ca i umysły w jedno ognisko — glosując jak 
jeden mąż na jedną listę — i to na nr. 24

Czyż mało mamy poza tem innych stron 
■i tw? Małoż nam rozbicia narodu? Pozo 
'aną socjaliści socjalistami, wyzwoleńcy 

wyzwoleńcami, Brylowcy brylowcami, będą 
i mruniści — nie pozbędziemy się tak ry
chło różnych „mniejszościów" — więc my 
przynajmniej, uczciwi narodowcy i katolicy 
łączmy nasze siły — bo inaczej — wszyst
kich wezmą nas — anieli I Opanują nami 
przeciwnicy i wrogowie! Rządzić będzie na
mi mniejszość — bo ona będzie solidarna. 
Niechaj nawoływanie nasze, nie będzie glo 
sem w puszczyl Trudne i mozolne są drogi 
do — dobrego — lecz przy zrozumieniu i 
wytrwałości — jednak celu naszego dopnie 
myl

Na froncie wyborczym

Konfiskaty bez końca
Warszawa 28. 2. (wł.) — Wczoraj 

skonfiskowano „Gazetę Poranną Warszaw
ską" za art. pt.: „Wiece"; „Rzeczpospolitą" 
za „List Wyborczy", a tygodnik „Wyzwole
nie" za artykuł pt.: „Starościńskie delegacje1* 
omawiający wycieczki do Belwederu.

""ars za w a 28. 2. (AW). Dzisiejsze 
. yu- e „Gazety Warszawskiej" zostało 4- 
ro krotnie skonfiskowane. Redakcja wydała 
5-ty nakład, który nie uległ już konfiskacie.— 
Skonfiskowano również „Rzeczpospolite".

Bydgoszcz, 28. 2. (wl.) Dzisie szy 
„Dziennik Bydgoski" został skonfiskowany. 
Wydrukowano drugie wydanie.

Poznań 28 2. (wl) Dzisiejsze wie
czorne wydanie „Kurjera Pozn.“ zostało 
skonfiskowane.

Warszawa 20. 2. (AW) Dziś z po
lecenia władz został skonfiskowany nakład 
„Gaz. Warsz." Z rana ukazał się drugi na
kład w zmienionym układzie.

Pełna rehabilitacja 
śp. H. Lindego

W sobotę, na wokandzie sądu najwyż
szego znalazła się głośna niegdyś sprawa 
Huberta Lindego, prezesa P. K. O. Wilhel
ma Baua, przemysłowca i Hryniewicza, urzę 
dnika P.K. O., która skończyła się tragicznie 
w sądzie pierwszej instancji zabójstwem Lin 
dego.

Sąd okręgowy wydał wyrok skazujący, 
zasądzając jednocześnie od spadkobierców 
Huberta Lindego na rzecz P. K. O. 1.000.000 
złotych.

Sąd apelacyjny natomiast uniewinnił os 
karżonych i oddalił powództwo prokurator
ii generalnej.

Sąd najwyższy odrzucił skargę kasacyj
ną urzędu prokuratorskiego 1 powództwo P. 
K. O., przez co wyrok uniewinniający upra
womocnił.

W imieniu spadkobierców Lindego wy
stępował adw. Szurlej, w imieniu Baua — 
adw. Okręt.

zrabowali gazety.
B i a 1 y s t o k, 28. 2. (A.W.) Dziś nad ra

nem znowu dokonano rabunku całego nakła
du białostockiego wydania pisma „A.B.C.", or
ganu miejscowych kół Zw. L. N. Czterech nie
znanych osobników o godz. 5,30 rano napadło 
na ul. Św. Rocha na gońca redakcyjnego „A. 
B.C.“ Henkla i sterroryzowawszy go rewol
werami zrabowali mu cały nakład tego pisma. 
Po zrabowaniu gazet napastnicy umknęli sa
mochodem. W związku z tem zamiast normal
nego wydania „A.B.C.", ukazał się tylko dwu 
stronnicowy dodatek nadzwyczajny.

Sanacyjny kandydat aresztowany.
L w ó w, 28. 2. (A.W.) Aresztowano tu Ka

rola Kasprowicza kandydata na posła z listy 
Stronnictwa Chłopskiego na trzeciem miejscu 
w powieciel wowskim. Kasprowicz, który wczo- 
taj wieczorem przybył do Lwowa został na 
dworcu przyaresztowany. Policja oskarża go o 
pobieranie pieniędzy od robotników tytułem 
wyrabiania posad. Posad takich Kasprowicz 
nie wyrobił, naciągnął zaś cały szereg łudzi na 
większe i mniejsze kwoty. Dziś popołudniu Ka
sprowicz dostawiony został do sądu.

Najazd żydowski... wolny.
Pozna ń. (A.W.) Niedawno miejski u- 

rząd policyjny skonfiskował w sekretarjacie 
Związku Ludowo-Narodowego nakład ulotek 
p. t. ,,Najazd żydowski na Polskę". W dniu 
dzisiejszym sąd okręgowy uchyli! konfiskatę 
wskutek czego miejski urząd policyjny zwrócił 
sekretarjatowi Zw. L. N. wspomniane ulotki.

za listą nr. 24
Nekla. Odbył się tu w poniedziałek 

wielki wiec przedwyborczy Komitetu Kato
licko - Narodowego przy udziale blisko 500 
osób. Przemówienie programowe o zamie
rzeniach Bloku Katolicko - Narodowego wy 
głosił red. Roman Fengler z Poznania. Na
stępnie przemawiał p. Antoni Markiewicz z 
Kostrzyna, rzemieślnik, nawołując do popar
cia katolicko - narodowej listy nr. 24. Okrzyk 
na cześć jej podchwyciła cała sala. Po dysku
sji wszyscy wiecownicy domagali się ulotek 
listy 24 oraz jej kartek wyborczych.

Kamieniec pow. śmigielski. W nie
dzielę po nabożeństwie pasyjnem odbyło się 
na dziedzińcu plebanji zebranie przedwybor 
cze listy Katolicko - Narodowej nr. 24, przy 
udziale około 400 osób. Referaty wygłosili 
pp.: red. Piestrzyński i Hemiczek. Po dysku 
sji uchwalono rezolucję, opowiadającą się za 
listą nr. 24. —

Parzęczew o pow. śmigielski. Na 
wielkiem zebraniu przedwyborczem listy Ka 
tolicko - Narodwei nr. 24 na którem referat 
polityczny w’ głosił p. red. Hemiczek, uchwa 
łono rezolucje z przyrzeczeniem glosowania 
na listę nr. 24.

Wielkie Łąki, pcw. śmigielski. Na 
niedzielnym wiecu listy 24 wygłosili referaty 
pp.: redaktorowie Piestrzyński i Herniczek. 
Gospodarze i młodzi z Wielkich łąk nświad 
czyli, że sa zwolennikami listy nr. 24.

W i t a s z y c e pow. jarociński. Na wie
cu było obecnych około 300 osób. Przema
wiali p. Kurkowiak z Jarocina i delegat Ko 
mitetu Katolicko - Narodowego z Poznania. 
Oba przemówienia były przyjęte bardzo przy 
chylnie.

Wysoka. Tutejszy wiec przedwyborczy 
na którym przemawiał red. Morozowicz. za 
mienił się. mimo przez socjalistów radykal
nie nastrojonej sali, w wielka manifestację 
narodową. Na koniec zagrzmialy gromkie 
okrzyki na cześć Polski, listy nr. 24 i mar
szałka Trąmpczyńskiego.

Grom a dno. Wiec tutejszy w liczbie 
300 osób, zakończył się po referacie red. Mo 
rozowicza i po dyskusji okrzykiem na rzecz 
listy nr. 24.

Bydgoszcz.W sali Resursy Kupiec
kiej odbył się 27 bm. wieki wted dla kobieet. 
Przemawiały kandydatki do Sejmu z listy 24: 
z okręgu ostrowskiego p. Krzyżagórska i z 
okręgu bydgoskiego p. Jaworowiczowa. — 
Wiec zakończył się entuz,'astycznemi okrzy
kami na rzecz listy nr. 24. >

Miasteczko. Zebranie przedwybor
cze, na którem przemawiał red. Fiedler, za
kończyło się mimo przeszkadzania ze strony 
przeciwników prawie jednomyślną przychyl
nością dla listy nr. 24.

Z n • n, Imponujące było tu niedzielne 
zebranie przedwyborcze Komitetu Katolicko- 
Narodowego. Zebrało się ogółem około 800 
osób. Referał wygłosił red. Fiedler. Gdy prze 
wodniczący ogłosił dyskusję, nikt się do gło 
su nie zapisał, wobec czego zakończono ze
branie jednomyślnym okrzykiem na cześć li
sty nr.24 i odśpiewaniem w podniosłym na-

Połltyczne włamanie.
Lwów, 28. 2. (A.W.) Nocy ubiegłej do

konano włamania do mieszkania znanego dzia
łacza Cli. D. i czołowego kandydata jedynki w 
okręgu stryjskim dr. Bryły. Włamanie nastąpiło 
w czasie nieobecności właściciela. Nieznany 
sprawca nie skradl niczego, przeszukiwał jedy
nie papiery.

Jedynce — wolno...

W a r s z a w a, 28. 2. (wł.) W tych dniach 
wydano rozporządzenie, zakazujące nakleja
nia odezw wyborczych i plakatów na budyn
kach i gmachach państwowych, za wyjątkiem 
odezw jedynki.

(U nas — nie ma jedynki, za to są w jej 
miejsce listy nr. 30 i 21! — Red.).

Nowy sejm.
W a r s z a w a. (A.W.) Nowy sejm zbierze 

się wbrew istniejącym uprzednio projektom 
w dawnym budynku przy ul. Wiejskiej. Roboty 
nad budową nowego gmachu nie zostały dotąd 
zakończone. Natomiast gotów będzie na dzień 
otwarcia sejmu nowy hotel poselski.

Wybory a poczta.
Warszawa. (A.W.) Korespondencja po

cztowa wykazuje w ostatnich tygodniach przed 
wyborczych wzmożony obrót. W samej War
szawie wpływa dziennie około 40 tys. listów 
i przesyłek co jest cyfrą przeszło dwukrotnie 
większą od normalnej.

stroju, jednej zwrotki hymnu „Boże coś Pol 
skę".

Kruszą Duchowna. Odbyło się 
tu wczoraj wielkie zebranie przedwyborcze 
Komitetu Katolicko - Narodowego, przy u- 
dziale około 300 osób. Zebranie zagaił p. 
Burzyński, na ławników powołano pp.: Li- 
neteja i Kuncę. Referat polityczny i progra
mowy wygłosił red. Trella. Drugim mówcą 
był red. Buksakowski. W dyskusji -zabierali 
głos pp.: Głowacki, Jaworski i Warchowski, 
poczem trafnie odpowiadał red. p. Trella. — 
Zebrani na sali socjaliści usiłowali jak zwy
kle, swoim programem ująć sobie zebranych, 
lecz olbrzymia większość zakończyła zgro
madzenie gromkiemi okrzykami na cześć 
listy nr. 24 i marszałka Trąmpczyńskiego, po 
czein odśpiewano jedną zwrotkę „Roty".

Zygzaki
Jak kłamią

W okresie przedwyborczym istnieje zwy
czaj reklamowania swoich sit partyjnych dla 
wywołania większego efektu na zewnątrz, aby 
w ten sposób kaplować sobie coraz większe 
rzesze wyborców. Zsadniczo fakt ten nie należy 
zgóry potępiać, bo cóż to szkodzi komu, że 
jakieś tam pismo, piszące o zebraniu lub iecu 
swojej partji oblicza słuchaczów tej imprezy 
na 300, podczas gdy rzeczywiście było ich 150 
lub najwyżej 200, albo, że wiec zakończy! się 
entuzjastycznie, podczas gdy prawda mówi zu
pełnie inaczej. Te drobne (Odchylenia od praw
dy nic są bynajmniej jeszcztrprzestępslwcni i ile 
robią ci. którzy będąc świadkami wieca, pod 
wpływem takiego sprawozdania odsądzają ta
ką partję od czci i wiary i często dlatego tylko 
powodu opuszczają jej szeregi. Nie, tak czynić 
nie należy!

Bo cóż mieliby w takim wypadku zrobić 
zwolennicy.,Unji** stanu średniego Ziem za
chodnich", którzy byli na onegciajszem wiecu 
tej organizacji w „Parku Miejskim" i o tem 
wiecu czytają w „Dzienniku Poznańskim" na
stępującej treści sprawozdanie: 
f 500 osób w Inowrocławiu za Katolicką Unję.

,.W wielkiej sali Parku Miejskiego w Ino
wrocławiu odbył się wczoraj wiec Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich. Sala była przepełnio
na po brzegi, obecnych około 1500 osób. Prze
ważało obywatelstwo miasta. Zjawili się rów
nież boiówkarze endeccy i socjalistyczni.

Prelegentem byl red. p. Sokołowski z Byd
goszczy. kandydat listy sejmowej Kat. Unji Z. 
Z. Wyw<ody prelegenta przerywano bardzo 
często szczerymi oklaskami.

W dyskusji zabierali głos pp. Gruszczyj* 
ski, Lisiak, przywódca socjalistyczny, p. Gło
wacki, Macioszczyk, Romaszewski i Inni. Nikt 
z mówców nic odważył się wystąpić przeciw
ko UnJ*’ w^ząc. że olbrzymia większość sali 
jak również ludność miasta oświadczyła się za 
Kat. Unją. Gdy jeden z endeków chciał glos za
brać, zajęła zebrana publiczność tak stanow
cze stanowisko, że mówca endecki zrezygnował 
z przemówienia".

Czytając powyższe sprawozdanie, ocknąć 
można ze śmiechu — nieprawda? Wszak każdy 
kto byl na wiecu Unji wie dobrze, bo widział | 
to na własne oczy, że na 1500 obecnych (przyi-

Renomę^* 
wszechświatową 

zdobywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze. 
Takim środkiem jest 
Aspirin w tabletkach. 
Należy nabywać je tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„©oy®*" po 6 albo 20 sztuk 
(wczworokatnempłas- 
kłem pudełeczku /
tekturowem 
czerwoną 
opaską)*

Hc zj 
\ 0,5 A

Do nabyciu wc wtfcysiklch aptekach.

Odzie Jest po2gczKQ 
omeruKańshiJ ?

Rozdział pożyczonej sumy.
Coraz częściej rozlegają się pytania. - 

Gdzie jest pożyczka amerykańska? Reklamiar 
stwo sanacyjne rozgłaszało bowiem niestwo 
rzone rzeczy o przyszłym raju i o tych cu
dach, które miały nastąpić po podpisaniu po 
życzki amerykańskiej. Mijają miesiące, a cu
da się nie zjawiają.

Przeciwnie! Drożyzna rośnie. Bilans 
handlowy stale się pogarsza. Bezrobocie zno 
wu się powiększa. Odzie jest pożyczka ame
rykańska?

Otóż na to pytanie dal nam odpowiedź 
marsz. Trąmpczyński. który jest — jak wia
domo — prezesem Komisji kontroli nad dlii 
gami państwowemi. Na olbrzymiem zebra
niu przedwyborczem w Bydgoszczy (dnia 
17 bm.) wyjaśnił tę sprawę (patrz „Gametę 
Bydg." nr. 45):

—- „Z ogólnej sumy 70 mil jonów do
larów trzy czwarte (%) unieruchomiono 
w bankach zagranicznych, jako gwarancją 
stabilizacyjną waluty polskiej. Na rynek 
wewnętrzny wpłynęło jedynie ok. 150 mil 

jonów złotych, które nie są przecież w moż
ności ożywić w pożądanym stopniu życia 
gospodarczego, gdy tymczasem (o życie 
gospodarcze Polski zmuszone jest pokry
wać procenty og całej pożyczki w rocznej 
sumie około 70 miljonów złotych".

Teraz rozumiemy, dlaczego prasa sana
cyjna już się tak nie przechwala tą pożyczką.

mując już obliczenie sprawozdawcy) przynaj
mniej trzy czwarte połowę zebranych stano
wili socjaliści. Każdy też kto miał uszy do słu
chania a oczy do patrzenia widział, żc wiec, 
który w konsekwencji przyniósł kompletną kla
pę Unji. opanowali wyznawcy Marksa, że cl 
właśnie w, znawcy decydowali o tem, kio bę
dzie przemawiał, a kto nie Widział dalej, że 
glos odebrano nie żadnym endekom, lecz właś
nie gospodarzom wieca pp. Sokołowskiemu i 
Romaszewskiemu, którzy na scenie siali bez
radni, zdenerwowani słuchając „Międzynaro
dówki". która zagłuszyła ich wole, prośby i 
groźbę.

Alu niech się tem nic przejmują zwolennicy 
,.Unji“, że ich tak „Dziennik Poznański" kła
mie. On chce przecież jaknailepiej dla partii, a 
przecież „cel uświęca środki" — powiedział 
kiedyś Machiavelli

Dlaczego zatem p. Brzeg ma być gorszym 
od swojego wielkiego poprzednika?

len ..Dziennik Poznański", pisząc o 
iunem zebraniu .,Unji“ w Inowrocławiu, któ
re się odbyło dnia 10. bm. powiada, że obecny 
na sali red. Trella przyszedł prosić p. Maciosz- 
czyka, referenta zebrania, aby ten, uwypukla
jąc metody endeckie, nie wywoływał ,.takiego*' 
sentymentu wśród publiczności.

Kapitalny jest ..Dziennik Poznański" z tym 
swoim Maciószczykiem, a jeszcze'kapitalnie 
szym jest argument o prośbie red. Trefli.

Obecni na sali przypominają sobie zapew
ne w jak brutalnie-komedjancki wprost sposób 
na tem zebraniu p. Macioszczyk napadl na 
prasę polską i jej reprezentantów. Wystąpienie 
jego w tej materji odnosiło się do całej prasy 
polskiej, nie tylko endeckiej i miało w sobie 
cechy napadu zwykłego nieuka, który mówi o 
sprawach, na których się znajak wilk na gwia
zdach... Obecny na sali red. Trella zwrócił mu, 
jako jednostce roszczącep sobie prawo do mia-* 
na człowieka inteligentnego, że wystąpienie ic< 
go kolidowało z przeciętną uczciwością i do
dał, że nie powinien mówić o łych rzeczach, 
na których się nie zna.

,,Dziennik Poznański" pisze natomiast, że 
red. Trella prosił p. Macłoszczyka o względy 
dla endecji.

Naiwnie - kłamliwi są Ci panowie z ul. 
Pocztowej,



KRONIKA
Kalendarzyk riytn. Katoł.

Dziś Albina B. I Antoniny 
Jutro Sucli. dz. Heleny ee».

Kalendarzyk ełowladekt:
Dziś Budzłsłnwa
Jutro Radosława

Słońce: wschód 0,60 zachód 0,30 
Księżyc: wscllód 0,00 zachód J.W

Dyżurna
Nocny dyżur apteczny petni od dzisiaj do 

przyszłego płatku włącznie APTEKA pod LWEM 
ulica Królowe) Jadwigi vls a vls Magistratu.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pclal z dnia 29 na I 

dr. Pawlak; nocy następnej dr. Sikorski.

apteko

Komunikatu
— 8odallcja Pań. Z powodu rekolekcji ado

racja N.ijśw. Sakramentu zamiast w czwartek, od 
będzie się w sobotę, w kościele Najśw. Serca P. 
Jezusa.

— Kino PAŁAC wyświetla w dalszym ciągu 
tlhn pt. „ODDAJCIE MI DZIECKOFilm ten 
,w 10 aktach Jest symfonją starganego matczyne 
go serca, Jakich dziesiątki milionów blją na zlc- 
mit Jest tragedią ofiarnych matek, poświęcają 
cycli Się dla swych dzieci. W rolach głównych: 
MARY GARR, PRfSCILLA BOUNER i KENNTH 
IIARl.AN.

— Kino SALON dziś po raz ostatni wyświetla 
dramat w 10 aktach pt. „ BIAŁY KIEŁWyko
nawcy ról głównych urocza Rnth DYWER i Te
odor ELTZ, z udziałem znakomitego psa wilka. 
Nadprogram wyśmienita farsa w 2 aktach pt. 
„ŚLUB za 50000 DOLARÓW". Początek o 645 
I 8,45. Jutro premjcra filmu pt. „SPRYCIARZE" 
!z Buck JONESEM w roli głównej.

Z miasta l okolicy
— W mlcisco darów do bufetu na herbatkę 

Czerwonego Krzyża ofiarowała pani Kozłowska z 
Plawinka 10 zt; w mlelsce bitem p. Łabtszewska 
10 zt, na cele lowarzslwa, p. drektw cukrowa. 
Holland z Janikowa SO zl, za co serdeczne podzię 
kowanie składa Zarzgd Czerwonego Krzyża.

— Niedopatrzenie. W sprawozdaniu z walne
go zebrania 19 Okręgu Kól Śpiewaczych, które 
się odbyto w ostatnia niedzielę, skutkiem niedo
patrzenia zrobiono kilka błędów, a mianowicie, 
okręg obecnie liczy |Osu członków, a nie 760, wy
brano delegatów do Związku Kól Śpiewaczych 
w Poznaniu, a ule do Związku Stów. Polskich w 
Inowrocławiu, do komlsll rewizyjnej wybrano 
PP.: Oila z Janikowa i Erohlicllowsklego z Matcw 
a nkj obu z Mątew, lak błędnie wydrukowano. Po 
zatem delegat p. Napleratskl l>.vt z Barcina, a lito 
z Janikowa.

— Kradzieże: Rzeżnik Jaggl Edward zgłosił 
kradzież 5 ćwiartek ciclę.-iny wartości 75 zl. z jatki 
położonej przy Placu Klasztornym.

— Za kradzież 80 z|. doprowadzono do odwa 
Clih policyjnego mtodociannę K. J.

— Konliskaly: Na mocy arl. 73 rozp. Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej uległy konfis 
kacie czasopisma „Nowy Kurjer" z dnia 2g hm.: 
Kurjer Poznański nr. 96, i Ppscncr Tagcblatt nr. 
49. —

Dzisie jsze zebranie
Popyt na karty wstępu "a zebranie z 

referatem dra Mariana Seydy jest olbrzymi. 
Komu sprawia trudności nabyć bilet wcześ
niej,, zechce tuż przed zebraniem udać się po 
bilet do Biura przy ul. Toruńskiej 3.

Baczność wyborcy !
Wszystkich wyborców zwłaszcza zamiej 

tttwych zwraca się uwagę, że po kartki wy 
Bonzę należy się zrtatf telefonicznie do 
redakcji (telefon 2911 lub listownie wgzl. 
osobiście do Biura Wyborczego przy til, To- 
fańskiej nr. 3.

Kto jeszcze nie posiada kartek wybor- 
rayeh, niechaj niezwłocznie o nie się postara.

Nieodbyty wiec w Gniewkowie
Gniewkowo. 28. II. (wl). Na dziś 

Wtorek, wieczorem zapowiedziany fu został 
wiec Katolickiej Unji Sianu średniego Ziem 
■Zachodnich, który wskutek braku referenta, 
a raczej dlatego, źe nie było słuchaczy, nie 
odbyt się.

pięknie wygląda
bielizna, prana mydłem Jcleft-SChkht. Mydło to 
nie niszczy bielizny, jak to często bywa przy uży. 
waniu złych gatunków; wyrabiane bowiem z naj
lepszych surowców mydło Jeleń-StlllCht jest łagodne 
i wydajne Fakt że mydło JclcA-SClłlClll używane 
jest od dziesiątek lat przez miljony doświad
czonych gospodyń jest rękojmią jego dobroci.

Używajcie zatem, Szanowne Panie 
Gospody nie, we własnym interesie

jedynie

Mydło Jeleń Schicht

Wielkie zebranie przedwyborcze 
listy nr. 24 

odbędzie się w Inowrocławiu

środę, dnia 29 go b. m. o godz. 8 wieczorem 
w sali hotelu Hasta

Przemawiać będzie dr. Maijan Seyda.

Wstęp t,lko za biletami, które oLzymać można w biurze Komitetu Wyborczego 
Kat.-Narodowego pr y ul. Toruńskiej 3.

Jak pracuje Zwiazek Stow. Polskich
w Inowrocławiu

Bilans całorocznej działalności zarządu. — lak pracuje komitet budowy pomnika Tana 
Kasprowicza. — O podatek od imprez arty vcznych. Interwencja Związku w Magi

stracie.

W

W dniu wczorajszym (we wiórek) Zwia 
zek Stowarzyszeń Polskich w Inowrocławiu 
odbyt swe doroczne walne zebranie. Krótko 
przed godziną 8-mą wieczorem górna s:r'k.i 
hotelu pod Lwem zapełniła się od delegatów 
deść szczelnie, tak, że wszystkie miejsca zo
stały zajęte.

Punktualnie o godzinie 20-ej wiceprezes 
Związku ks. proboszcz Jaśkowski otworzył 
zebranie, witając wszystkich obecnych dele
gatów. Ponadto zakomunikował, że dotvch 
czasowy prezes p. adwokat Mielcarek z 
przyczyn od niego niezależnych na zebranie 
przybyć nie może.

Przewodniczący, otwierając posiedze
nie, w krótkiem przefflgwieniu scharaktery
zował dotychczasową działalność związku, 
przyczem główny nacisk wywierał na cele 
r zadania związku, które to związek prze
strzegał na każdym kroku W końcu przemó
wienia prelegent poruszył jeszcze dwie naj
główniejsze kwestję, a mianowicie utworze
nie publicznej bibłjolekf i kwestję budowy 
pomnika Jana Kasprowicza Obie te sprawy 
— mówił prelegent _ związek obecnie n- 
ważsi za najaktualniejsze.

Sprawozdanie z ostatniego zwyczajne
go posiedzenia odczytał sekretarz, związku p. 
dyr. K. Ziętowski. w komunikatach zarządu 
sekretarz podał do wiadomości, że miejsco
we Cech szeweki wystąpił ze Związku Sto
warzyszeń. Kiedy zarząd Związku zwrócił 
się z zapytaniem z jakiego powodu występu
je ze Związku — Cech szeweki oświadczył, 
że czyni on to z porozumieniem władz 
swoich, które nakazały tworzyć swoje od
dzielnie związki. W dalszym ciągu sekre
tarz poinformował zebranych, że w roku b. 
w Inowrocławiu odbędzie się wielki zjazd 
inwalidów wojennych, którego gospodo- 

rzem, na prośbę miejscowego kola inwali-

dów, 
skich. 
wartą

będzie Związek Stowarzyszeń Pol 
Pozntem referent odczytał umowę, za- 

. między komitetem budowy pomnika 
Jana Kasprowicza, a artystą rzeźbiarzem p. 
Hauptem z Poznania P. Haupt nadesłał już 
model pomnika, który został zatwierdzony 
przez komitet budowy. Pomnik ten, jak mo
wa w kontrakcie, stanie w przeciągu dwóch 
lat od zawarcia umowy za cenę 60 tysięcy 
złotych. Stan kasy komitetu budowy pomni
ka narazie Stynost przeszło 11 tysięcy zł. Po
moc swą przyrzekł Magistrat miasta Ino
wrocławia. starostwo powiatu inowTocraw 
skiego i Wydział -powiatowy przy staro
stwie. Na koniec referent zakomunikował ze
branym, że w Toruniu utworzy) się także 
Związek Stowarzyszeń Polskich,

. Nad komunikatami przewodniczący za
rządził małą dyskusję, po której* przysbipio 
no do sprawozdań ustępującego zarządu. 
Pierwszy zabrał głos sekretarz dyr. Ziętow
ski. Mówca w dłuższem sprawozdaniu ztlu 
slrowal całoroczną działalność zarz.wfu. 
Związek obecnie liczy 41 towarzystw. W ro 
ku bieżącym zapisały się do związku cztery 
towarzystwa, wystąpiło zaś tylko jedno 
(Cech szewcld). Walnych zebrań w ciągu ro 
ku sprawozdawczego odbyło się jedno, ple
narnych cztery, zarządu 18 i dwa Komitetu 
budowy pomnika.

Sprawozdanie sekretarza było opraco
wane pierwszorzędnie, za co też zebrani wy 
razili uznanie.

Ze sprawozdania skarbnika związku p. 
Sraoczkiewicza wynikało, że dochód w cią
gu roku sprawozdawczego przyniósł 947 zl 
i 16 gr., rozchód zaś 357 zl i 30 gr. Stan 
kasy na nowy rok sprawozdawczy wynosi 
589 zl 86 groszy. Stan kasy budowy pomnika 
obecnie wynosi 11,173 zł i 2 gr. Przychód 

''■ ynió.i 11,358, zl, rozchód zaś 184 zl 1 9$ 
groszy.

Komisja rewizyjna zgodność kasy po
twierdziła. Nad sprawozdaniem wywiązała 
się dość ożywiona, ale przytem bardzo po
ważna dyskusja. Wszyscy mówcy podkre
ślali wybitną pracę zarządu. W koticu po- 
dziękownao jeszcze referentowi Juengslowi 
za nadsyłanie artykułów do „Życia Towa
rzystw". Ustępującemu zarządowi udzielono 
pokwitowania jednogłośnie. Przewodniczą- 
cy obrad w imieniu Związku podziękował 
wydawnictwu „Dziennika Kujawskiego" zł 
bezinteresowne wydawanie tygodnika dla 
miejscowych towarzystw polskich pt. „Zy
cie Towarzystw".

Po załatwieniu kliku spraw formalnych 
przystąpiono do najważniejszego punktu o- 
brad. a mianowicie do wyboru nowego za- 
Iządu. Na przewodniczącego walnych obrad 
powołano p. Bogusławskiego, na sekretarza 
p. Śliwińskiego. Pozateni do stołu powoła
no jako ławników panią Szramczewską 1 p. 
Webera.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
adwokat Mielcarek (ponownie) jako prze
wodniczący; ks. proboszcz Jaśkowski (po
nownie), jako wiceprezes; dyr. K. Ziętowski 
(ponownie) jako sekretarz i p. Smoczkicwicz 
fponownie) jako skarbnik. Radnymi wybra
ni zostali pp.: Ienartowski, Dzioch, Lewan
dowski Ignacy, Śliwiński Antoni i Bogusław 
ski. Na rewizorów kasy wybrano pp.: Ur
bańskiego Kozłowskiego i Pawlaka,

W wolnych glosach poruszono cały 
szereg spraw wewnętrznych. Między innemi 
zaś dłużej debatowano nad sprawą nad
miernego pobierania podatków od imprez 
artystycznych. Na wniosek jednego z zebra
nych związek w tej kwestji postanowił inter
weniować w Magistracie. Na tem obrady 
wyczerpano. Przewodniczący zamknął posie 
dzenie krótko przed dziesiątą.

BACZNOŚĆ! Członkowie Narodowej Partjl 

Robotniczej IHJI Inowrocław.

W ślad za ukazaniem się we wtorkowem ,.Dzieil 
niku Kujawskim’' podanego przez p. Lisieckiego 
ogłoszenia, podaje się zainteresowanym do łaska
wej wiadomości, co następuje:

Bydgoszcz, dnia 23 2. 1928 r.

Do Pana Radej' Lisieckiego 
w Inowrocławiu.

Z powodu niezastosowania się do rzeplsów 
Statutu organizacyjnego, jako członka. • tem wię
cej, Jako prezesa Wjl Narodowe] Partit Robotni
czej zostaje Pan z dniem dzisiejszym zawleszo 
ny w czynnościach członka i prezesa filjl NPR. 
na mocy Statutu NPR. art. 4, 7, 20.

Zawieszenie ma moc obowiązującą, tak dłu
go, dopóki Zarząd Wojow. NPR. nic poweźmie 
innej decyzji.

W czasie zawieszenia nie wolno Panu w Imię 
nlu NPR. występować I w jej imieniu przemawiać.

Wszelki materjał, należący się NPR. należy 
w przeciągu trzech dn| wręczyć prezesowi po
wiatowemu NPR. koledze Rafllkowi.

Zarząd Okręgowy NPR.
Okręgowa Komisja Wyborcza NPR

Zatem niema prawa p Lisiecki zwoływania 
żadnych zebrań Narodowej Parljt Robotnicze] I 
zwołane przez tegoż zebranie na dzień I marca 
br. z polecenia Zarządu Okręgowego NPR. się 
odwołuje. z p.

M. Wojlyslalt.

Ruch w towarzystwach
— Polskie Towarzystwo Śpiewu „Dźwięk" 

w Inowrocławiu. Nadzwyczajne Walne Zebranie 
celem aprobaty nowoopracowancjio statutu, odhy 
dzie się w piątek, dnia 2 marca bieżącego roku 
o godzinie 8 wieczorem na górne) salce Hotelu 
pod Lwem.

Obecność wszystkich członków pożądana. 
(4694) Zarząd.

- Walne zebranie Towarzystwa Kobiet 
Pracujących w handlu 1 przemyśle „Zgoda" — 
odbędzie się — nie we wtorek lecz w środę, o 
godzin Ic 7,30 w Ochronce. O liczne przybycie u 
prasza się (4682) Zarząd.

— Zebranie Panien Żywego Różańca odhę 
dzie się Jutro, w środę, dnia 29 hm. o godzinie 
7 wieczorem w ?zkołe św. Wojciecha. (4675)

— Zebranie Narodowej Partjl Robotniczej od 
będzie się w czwartek, dnia 1 marca o godzinie 
7 wieczorem w Sokolni. Przybycie konieczne 
z prawa zmiany zarządu. 
(4639) Lisiecki, prezes.

— Zebranie fllfl Robotniczej I Górniczej od 
będzie się w .środę, dnia 29 tałego o godzfnfc 
6t3G wieczorem. Przybycie konieczne. Ważne 
sprawy. (4640) Lisiecki, prezes.

Bank Polski
płacił w dniu 29-go lutego 1928 roku la;

I dolar 8 84
1 funt ang. 43.30

100 fr. franc. 34 93
100 fr. szwaic. 171'00
100 mk. niem. 21 92
100 guld. gd. 173.05



Komunikat
Do Ministerstwa Spraw Wojskowych wply 

wa bezpośrednio od petentów znaczna Ilość próśb 
dotyczących odroczeń służby wojskowej, przed
wczesnego urlopowania, przesunięcia terminów 
wcielenia, zezwoleń na otrzymanie paszportów 
zagranicznych, zwolnień od powszechnego obo
wiązku służby wojskowej z tytułu ubiegania się 
o obywatelstwo obce, zezwoleń na wstąpienie do 
l’r. Lcgjl Cudzoziemskiej Itd.

Prośby u w większości wypadków nie po
parto żadnym dokumentami nlo mogą zo wzglę 
*lów formalnych uzyskać rozstrzygnięcie w Mini* 
sterstwlo Spraw Wojskowych I Ministra Spraw 
Wojskowych zmuszono jest te prośby odsyłać do 
podległych sobie władz wojskowych względnie 
administracyjnych, celem dokładnego zbadania 
stanu rzeczy.

Procedura ta. w zaleźli >.» ud sprawy I od
dalenia danego urzędnika wojskowego lub cywil
nego od Warszawy, trwa często kilka tygodni, 
co nie leży w Interesie petenta | powoduję skła 
danie przez niego nowych próśb, (i nawet i Inter 
wencję osobistą, związaną z bezcelowym zupeł- 

przyjazdem do Ministerstwa Spraw Wojsko 
w \ eh.

W związku z powyższem podajc .dę do wia
domości, żo wszystklo prośby kierowano przez 
petentów bezpośrednio do Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, będą zwracane petentom bez roz
patrzenia z nadmienieniem, żc prośbę do Mini
sterstwa Spraw Wojskowycli należy wnosić bez 
względnie za pośrednictwem właściwej PKU.

Obowiązkiem PKU. będzie rozpatrzenie wnle 
słonej prośby i o ile załatwienie jej będzie prze
kraczać kompetenoje PKU. -kierowane do władz 
przełożonych do decyzji.

Jednocześnie nadmienia się, że rozpalrywa* 
nie i badanie próśb dotyczących odroczeń służby 
wojskowo} (Jedyni żywiciele, kierownicy odzie
dziczonych gospodarstw rolnych, uczniowie, stu 
denclt duchowni, terminujący w rzemiośle) należy 
do wyłącznej kompetencji władz administracyj
nych <1 instancji w wydzielonych miastach b. za
boru pruskiego Magistraty, poza tem Starostwa) 
pr/e-y łanie zatem tych spraw do władz wojsko
wych chybia celu i powoduje tylko niepotrzebną 
iwkkę w załatwieniu.

R. 11. A. 516,
W rejestrze handlowym A. tutejszego Sądu 

wpisano dziś pod numerem 516, odnośnie do fir
my J. Radomski, Inowrocław, że firma wygasła.

INOWROCŁAW, dnia 15 kwietnia 1927 r. 
(4688) SĄD PQ WIATO WY.
R. IŁ A.’627,

W rejestrze handlowym A. tut. Sądu wpisa
no dziś pod numerem 627, odnośnie do firmy Ap- 
teka pod Krzyżem Leonard Ośmlalowskl w Ino 
Wrocławiu, a jako jej właściciela Leonarda Oś- 
mlalowsklego z Inowrocławia. (46

INOWROCŁAW, dnia II stycznia 1928 r.

SĄD POWIATOWY,

R. II. D. 41,

W rejestrze handlowym B. tutejszego Sądu 
wpisano dziś na stronic. 41, odnośnie do firmy 
,,Zakład Leczniczy pod Piastem w Inowrocła
wiu, Spółka Akcyjna", źc uchwalą Rady Nadzór 
czci z dnia 15 kwietnia 1927 roku, wybrano w 
miejsce zmarłej śp. Janiny Tymlenlewsklcj jako 
członka zarządu p. Feliksa Czarneckiego z War
szawy. (4686)

INOWROCŁAW, dnia 3 czerwca 1927 r.

SĄD POWIATOWY.

R. II A. 625
W rejestrze handlowym A. tutejszego Sądu 

wpisano dziś na stronie 625 firmę: „Kazimierz 
Pracki", handel zboża 1 ziemiopłodów, a Jako jej 
właściciela kupca Kazimierza Pracklego z Ino
wrocławia. (4685)

INOWROCł AW, dnia 31 grudnia 1927 r.

SAD POWIATOWY.

< Skóry' 
. rymarskie j 
i obuwnicze I 
I meblowe I 
I przybory 1 
Stodlarsko-’ 

Japicerakie.

Ceny konkurencyjne!.

Powyższe podaję do publicznej &
INOWROCŁAW, dnia 28 lutego

MAGISTRAT:

(—) Dziewior, Radca miejski.

1928 r.
(4681)

J.Wrembel
Skład skór 
Inowrocław 
kasztelańska 34. 

— tel.:188.
Dogodne warunki spłaty

w

Mydło Kegera w Polsce wyrabiane 
fanie, oszczędne w papier pakowane, 
W pędzie szalonym rynek zdobywa, 
rań naszych względy szturmem zjednywa,

mm—

silnego 6 - lefniego 
i kupi

L. Kapelą

'„I »EiVA”
i. z. o. p Fabryka Szklą 
Inowrocław, ul. Dwor- 
coWa 31 u. 47< 3

Imiu drobne 
IW tym dziale ogłoszeń 
■ obliczamy; Najmniej- 
Isze ogłoszenie 2 zł 
I ponad 20 m/m 8 gr 

za m/m.

Fabryka obuwia 
p szokuję zmaz dzielnego 

robotnika 
inaszynowego, który pro 
coWol Już przy frezarce 

■do obcasów i maszynie 
■do równana. Pieiszeń- 
stWo ma ten, kto samo
dzielnie pizy tych ma- muz zumniKi niijuwsaie 
szynnch pracował. Sta-któro unieważniam. 4652 
nowisko trwale. Zgl z 
'podaniem daty objęcia 
stanowiska do A. Stein, 
Katowice ul, Drzymały 
nr 5,7. -17C0

Zaginęły
n.i papiery wojskowe na 
nazwisko Wojciech Ce
gieł, urodzony dnia 13 4 
1902 Złotnik! Kujawskie

Instrumenty
i przybory muzyczne 
Parlolony, płyty i s/pllki 
w wielkim Wyborze po- 
lecą .\|. Klimkiewicz, Ki- 
iloislsiego nr. 3. Naprawy 
wszelkich insiriunentów 
‘Wykon, zawodowo, szyb
ko I tanio. 628

Ostrzeżenie.
Lokatorowi panu Korna- 
szewskiemu zamieszka
łego przy ulicy Dwor
cowej nr. 3., nie wolno 
bez mojej wiedzy miesz
kania. Ii>b składu odnnj- 
rnować Franciszek Brztt- 
szkieWicz, ul. Dworcowa 
nr. « 4699

Skład
z 2-ma pokojami i kuch
nią do wynajęcia (zaraz 
wolne). Zgł. do właści
ciela na ul. św. Mikołaja 
pod nr, 4. 4633

Leżanka
na sprzedaż. Staszyca

• 10- 4705

Poszukuję
sle kupna, lub dzierżawy 
składu wraz z mieszka
niem, w śródmieściu, lub’ 
w pobliżu ul Solankowej 
Oferty do Eksp. Dzień. 

4706

Bryczka 
wolancik zupełnie nowy 
tanio na sprzedaż, lub 
zamiana na konia. Krarifz 
restauracja. Targowisko,' 
________ 46fr7

Trzcinę

i ile iniimiit.g?ags
i marca 1928 r. Pokój

H A ł?" umeblowany od I. tli. br. 
wv Bw 4,,nJdo wynalęcia przy ulicy

- --------------------------------^Kościelnęj li. 11. ptr.
W drodze _________________

Z Pakości do Inowroc- Cl.iłar*
lawin zgubiono dnia 27. 5)<uzq«.cj
bm 1 cholewkę Uc ci-silna do wszelkiej pracy 
Wego znaluzcę‘pioszę c z gotowaniem, pozamiej-j 
zwrot. Jan Pus zczyków- scoWu potrzebno od 1. 3.; 
ski, Młyńska 51. 439328. r. Ig Grygiel, ul. Ko-j
—“.~r~—------ściuszki 12 4UtiGIfiniejuem odwcłul? .-------^7-----------------
unieważniony weksel na' 510
4.00(1 zł gotówki, wysta- biurowa biegła W pols- 
wiony w czerwcu 1927 r. kłem i niemiecklem po- 
z ukceptem Walenty trzebna zuraz. Zgl. pśnu 
Szoen, za który jestem ’ 
odpowiedzialny. Walenty 
Szoen, Barchanie. 4655

Drzewo 
porządkowe. W sobotę, 
dnia 3. marca sprzedawać 
Się będzie o 10 i pól 
w biurze parafjl przy 
ul. Toruńskiej 17, kilka 
klonów akacyj i je- 
slonoW. najwięcej dają
cemu. Bliższe* szczegóły 
w biurze parafjl przy 
ul. Toruńskiej. 4t8i

Wykonule
Wszelkie zwózki drobne 
I wagonowe. Polecam pr. 
Węgiel górnośl., drzewo 
w szczapach 1 rąbane. 
W. Kuras spedytostwo I 
handel opalu, Synagos- 
ka.lt>., teł. 430. 4680

trzebna zuraz. Zgł. idbiiu 
do Eksp. Dz. Kuj. 4702’

Poszukulę 
chłopaka do rozwożenia 
towarów kolonialnych za 
raz. Przypadek 12 4707

Potrzebuj 
zaraz do składu kolo- 
njahicgo, win i restau
racji ucznia, F. Kwalllc 
Gąsawa p. Żnlński 4668

Sprzedam 
stadnika rozpłodowego 
do dalszego chowu, maś
ci czarno białej. Rest- 
tówka, Maj. PizybyslaW. 

4661

Szanownej Publiczności mam zaszczyt uprzejmie zakomunikować, żoz dniem 1 marca rb. 
otwieram w nowo nabyty cli Iokalaoh od p. Borowlaka (Dom Konfekcyjny)

Królowej Jadwigi nr. 32

Wielki los!
wygrywa każdy kupiec 

Insorująoy wszędzie 
znanym Dzlonnllui 

Kujawskim. Tri. 
etalo twle < u 

Ogłm.z.-jt.cy

drugi oddział hoMcji tosiiej, męsfej i todecej
zaopatrzony w wielki wybór : zaopatrzony w wielki wybór

Mi! i!fflałorji łarft wM s oaiwwiM plunM
lv oddziale l-nym prowadzić nadal Mu specjalny skład malerjalów damskich, jedwabnych, płóciennych, stofowlzny, tirany I i. d. — Bielizna damska, męska i dzledeta.

Zapewniając Szan. Klienteli rzetelną i fachową obsługę, polecam się nadal łaskawym 
względom i proszę uprzejmie o łask, zwiedzenie moich składów — bez przymusu kupna. 

Z poważaniem

47iM
F. Jurkowski Bławat Polski Inowrocław

<►

JL Mindnkowski i Dywany Smyrneńskie
v v <► Wyłączna sprzedaż Bielskiego Przedsiębiorstwa Wyrobu Dywanów

"“T u,. Żydowska 33 . 0YWANY | CHODNIKI MASZYNOWE

Specjalność iL

Pierwszorzędny g 
specjalny magazyn dywanów 

i artykułów dekoracyjnych.

fabryk krajowych I ns^ranlctnych



-:a 1928 r. JDZIENN1K KUJAWSKI". Nr. 50.

Kwiatki agitacji wyborczej na Śląsku

W .-'V.

paybl>;^ 
'•'ą «ve. Ntrvći f>rvj .
,• ,‘Jsrt. - tu ' 
<>• iiy.

•.»A

v'*V jdł» -1*' ■

> itu pod wielu

Prost grotę- 
już na dra- 
e znalazły się 

■sobą Korfan- 
. iwnik sanacji 

Juchać takich 
„u. >,«.UUI u W IVV , „zdrajca",

„sprzedawczyk" itp. Na ubiegi niedzielę 
haprzyklad. jak donosi! organ Korfantego, 
„Polonia", zamierzali mu powstańcy spra 
*'ić „pogrzeb" i w tym celu w pewnym 
składzie zamówili trumnę, która zamierzali 
obnosić po ulicach Katowic; trumnę miano 
zanieść wkońcu do mieszkania Korfantego. 
‘Policja oczywiście przeszkodziła tej niesa
mowitej szopce. Zresztą wobec pogróżek 
pod adresem Korfantego i odezwy „Polski 
Zachodniej", wzywającej do „unieszkodli
wienia" go, willa jego strzeżona jest przez 
silne wartownie policyjne.

W kolach katowickich wielkie porusze
nie wywołał Incydent, jaki niedawno zaszedł 
w pewnej parafii, gdzie niemieckie Towa
rzystwo młodzieży katolickiej urządziło wie 
czorek ku uczczeniu swego prezesa, księdza 
Piaskowskiego, dobrego Polaka, uchodzące

24 godzing MjdroZsM w rota
Ile śwlnt kosztu |e tizSstelszu azieft przi stepnu ?

Dzień 29 lutego jest znamiennym dniem 
Minął czas przesądów ,gdy przypisywano 
dniowi przestępnemu, przypadającemu co 
cztery lata tajemniczy wpływ na biepf wy
padków. Znikły także pewne przywileje o- 
wego dnia, miedzy innymi tak znane prawo, 
dozwalające zakochanym dzięwezętom, któ 
rym ich umiłowany dotychczas się nie o- 
świadczył, wystąpić pierwszym z zaofiaro
waniem swego serca. (Teraźniejsze dziew 
częta i kobiety nic mają zwyczaju czekania 
na dzień przestępny, aby pierwsze rozpoczy 
nać ataki w sprawach miłosnych). Prócz 
tego, ten dzień przynosi wiele nadzwyczaj 
nycłi zjawisk, z których nie mało jest bardzo 
zajmuj rcych; któż naprzyklad zastanawia 
się nad tem, że na całym świecie, przynaim 
niej tam, gdzie obowiązuje gregoriański 
kalendarz, nie obchodzone są żadne imieni
ny, gdyż dzień przestępny niema swego pa 
trona? Nikt zapewne nie pomyślał także 
nad tem, ile ten wyjątkowy dzień kosztuje 
znaczna część ludności? W Anelji, gdzie 
zmysł kupiecki jest znacznie silniej rozwi
nięty niż w Niemczech obliczono, że ten 
'dzień powoduje w świecie finansowym An 
glji i Ameryki koszta na sumę okrągłych 
dwóch milionów funtów, których nie da 
się nigdy powetować. Pożyczka kapitałów 
trwa o 24 godziny dłużej, niż w każdym 
innym miesiącu lutym — bez żadnego od
szkodowania. Kto na Nowy Rok bieżący po
życzył sobie IOW szylingów na jeden kwat 
tał. zatrzymuje je z powodu dnia przestęp
nego o jeden dzień dłużej niż w roku ubie
głym; to samo dzieje się z wekslami, hipo
tekami i innemi sprawami terminowemi, do 
których nie dopłaca się z tegoż powodu ża
dnych procentów. Nawet ludzie nieobez- 
nani z interesami muszą zrozumieć, że taka 
Btrata procentów, przy olbrzymich finanso 
wych obrotach międzynarodowych, musi 
dochoddć do pokaźnej sumy. Zresztą więk
sza część ludzkości ma sposobność zauwa
żenia we własnej kieszeni ubytku, spowodo
wanego przez dzień przestępny; wszystkie 
osoby, mające stale miesięczne dochody, od 
pomocnika do głównego dyrektora, od 
skromnego urzędnika do wielmożnego rad
cy stanu muszą wystarczyć swymi dochoda

Bankierzy świata
Anglia l Ameryka a kredyt Światowy w r. 1927

,(Ceps) W roku zaszłym wpłynęła na ry
nek angielski wielka ilość zobowiązań finan
sowych, jakkolwiek nie osiągnięto jeszcze po
ziomu przedwojennego. W roku tym znala
zło się na rynku angielskim pożyczek za su
mę 152 000 000 funtów szlerlingów, podczas 
kiedv w reku 1913 ilość ich osiągnęła sumę 
197,5 milj. funtów. Z całej tej sumy przezna
czono 98 miljonów funtów szlerlingów dla 
kolonji angielskich, 27,8 dla Europy, 23,8 
dla Ameryki środkowej i południowej a resz
tę dla Azji i innych kontynentów. W porów
naniu z rekiem 1913 zmienił się zupełnie kie
runek przeznaczenia kredytów angielskich. 
Z. lifty dłużników zniknęły zupełnie Stany 
Zjednoczone, zato zwiększył się kredyt euro
pejski, podczas kiedy kredyt dla Ameryki 
środkowej rolrdniowej poważnie zmalał. 
Z państw europejskich na pierwszem miejscu 
słoja Niemcy, które w roku ubiegiem zawar
ły w Anglji jrożyczki za 6,2 miljonów funtów 

go nawet za patrjotę polskiego. Oto jacyś 
„nadpatrjoci* (według „Polonji" członko
wie Związku Powstańców) rozpędzili zgro
madzonych, a jeden z nich miał księdzu na
wet rewolwer przyłożyć do piersi!...

Takie I podobne metody walki wybor
czej na Śląsku w skutkach swych zapewne 
nie będą po myśli swych inicjatorów, co nie 
wątpliwie wykaże wynik wyborów. Przyczy 
nią się do tego zapewne i liczne dotychcza
sowe konfiskaty pism antysanacyjnych i wo 
góle krępowanie wolności słowa, lud bo
wiem skłonny Jest w takich wypadkach za
wsze brać stronę słabszego, którym tu bez- 
wątpienia są dzienniki, nie mogące się bro
nić wobec decyzji wszechpotężnego cenzo
ra. Zresztą konfiskaty powodują tylko tem- 
większą ciekawość mas i powstają stąd róż 
ne, czasem dzikie przypuszczenia i niedopo
wiedzenia co do treści „zajętych" artyku
łów. nieraz lotem błyskawicy rozpowszelic 
niane o wiele niebezpieczniejsze swą treścią 
od inkryminowanych artykułów. Taktyka 
konfiskat przynajmniej w okresie wybór 
czym jest całkiem nie na miejscu, bo osiąga 
skutek wręcz, przeciwny od zamierzonego.

mi, o jeden dzień dłużej, niż w reku zeszłym 
lub następnym, nie otrzymując za to osob
nego wynagrodzenia — właściwie muszą 
jeden dzień pracować darmo, z powodu nie- 
dclfadności naszego kalendarza, który 
stworzył ten dodatkowy dzień, chcąc iizgo 
dnić swe obliczenie z normalnym biegiem 
czasu. Nawet nasze dzieci zmuszone są spę 
dzić w szkole jeden dzień dłużej, niż w la
tach normalnych; ostatecznie, nawet prze
stępca. skazany na kilkumiesięczny areszt, 
ma karę przedłużoną o jeden dzień, jeżeli 
wyrok nastąpił w początku roku bież-cego.

Dla człowieka prywatnego okazują się 
z powodu reku przestępnego pewne zyski, 
za miesięczne komorne używa swego mie
szkania o jeden dzień dłużej, a zatem miesz
ka jeden dzień za darmo; otrzymuje, jako 
abonent pisma codziennego jeden dziennik 
więcej bez żadnej dopłaty; z czytelni może 
przetrzymać o 24 godziny dłużej wypożyczo 
ne tamże książki; jeżeli posiada miesięczny 
bilet kolejowy lub (ramwa:owy, móże z nie 
go korzystać o jeden dzień dłużej; sa to ko
rzyści wypływające z przedłużenia tego mie 
siaca o dzień jeden. Sprawia to jednak pew
ne zamieszanie w życiu codziennem. i nic 
dziwnego, że dzień przestępny uchodzi za 
najdroższe 24 godziny, gdyż straty spowo
dowane dodaniem tego dnia, do naszego żv 
cia ekonomicznego, przewyższają znacznie 
te drobne korzyści.

Konieczność utworzenia co cztery lata 
dnia przestępnego Jest jednym z najsilniej
szych argumentów przeciwko używanemu 
teraz kalendarzowi, w którym można się (V) 
natrzeć także innvch braków. Już od trzech 
lat sekcja Ligi Narodów zajmuje się pro
blematem reformy kalendarza i stworzeniem 
nowego, wszechświatowego podziału cza
su. Właśnie obecny dzień przestępny, jest 
pierwszym od założenia owej sekcji.

Ma więc ona sposobność zastanowie
nia się z punktu praktycznego — który zwy 
kle bywa za mało uwzględniany — nad ma 
terjalną stroną dnia przestępnego, oraz zba 
dania rzeczowego tych podstaw, na których 
opierają się zwolennicy reformy kalendarz© 
wej, celem usunięcia dnia dodatkowego.

szlerlingów, dalej Belgia (5,7 milj.), Wiochy 
(2 4 milj.), Szwecja (1,9 milj.), Grecja (1.8 
milj.), Polska (1,8 milj.) Itd. Równocześnie 
Anglja sama zawarła dla kolonji swoich wię
ksze pożyczki w Nowym Jorku.

Nowy Jork zrealizował w roku ubie
głym daleko większy ilość pożyczek zagra
nicznych, niż Anglja, bowiem na rynkach je
go ulokowano w roku ubiegiem 292 milio
nów funtów szlerlingów. Z tej sumy Anglja 
wypożyczyła 84 000 000, kontynent europej
ski 120 000 000, Ameryka środkowa i połud
niowa 73 000 000, a resztę Japonja i inne 
państwa. Z państw europejskich także w 
Nowym Jorku stoją na pierwszem miejscu 
Niemcy, które wypożyczyły 50 000 000 fun
tów szlerlingów, a na drugiem Włochy, które 
wypożyczyły sobie 26 000 000 funtów szter- 
IlllgÓW,

Zjazd Walny Oddziału Wielkop.
Z. H. P.

W myśl statut Z. H. P. Oddz. Wlkp. 
zwołujemy Walny Zjazd Oddziału na dzień 
18 marca 1928 roku do Poznania.

Do udziału w Zjeździć uprawnieni są 
wszyscy członkowie czynni, delegaci Kół 
Przyjaciół Harcerstwa, Kół oraz drużyn 
Starszo-harcerakich w myśl statut ZHP. par. 
16 oraz statutu Wlkp. ZHP. par. 10, 12 oraz 
22.

Wszyscy członkowie czynni, jak rów
nież delegaci Kół i drużyn winni być w po 
siadaniu legitymacji względnie pełnomocnie 
lwa oraz kwitu za opłacone składki.

Porządek obrad następujący:
O godzinie 8-niej Msza św. w kościele 

Parnym, potem przejście do sali obrad 17 
(Collegium Minus Uniwersytet).

Oodzina 9,15 otwarcie Zjazdu w I- 
szyni terminie.

Godzina 9,30 otwarcie Zjazdu w 11-gim 
terminie, bez względu na liczbę obecnych.

1. Zagajenie i wybór prezydium;
2. Przyjęcie porządku obrad;
3. Odczytanie protokółów Zjazdu Wal

nego, zwyczajnego i nadzwyczajno 
go;

4. Referat: Ks. Kan. Józef Prądzyńskt 
„Poczucie odpowiedziała'ści w cha 
rakterze i życiu harcerza";

5. Sprawozdania;
6. Dyskusja nad sprawozdaniami i u- 

dzielcnie absolutorjurn;
7. Odczytanie wniosków i wybór ko

misy).
Godzina 13—15 przerwa obiadowa.
Godzina 15 obrady w następujących 

komisjach: głównej, drużyn żeńskich, dru
żyn męskich. Kół Przyjaciół Harcerstwa, ko 
lonij i obozów i starszego harcerstwa.

Godzina 17-ta dalszy ciąg obrad ple
num.

Mrsl'i w Afganistanie

Środki komunikacyjne w górskim kraju At- , wadzący przez. Jedną z rzek górskich, zbudowf 
ganlstanle doznają obecnie coraz lepszej rozbudo ny według najnowszych zasad techuikl, 
wy. Rycina nasza przedstawia wielki most, pro- I

Pożar w Banku Rolnym.
Warszawa. 28. 2. (AW). Dziś o 

godzinie 2 w nocy w nowozbudowanym 
gmachu Państwowego Banku Rolnego przy 
ul. Nowogrodzkiej wybuchł pożar. Pomi
mo energicznej akcji ratunkowej pożar obUl 
górne piętra i do chwili obecnej (godz. 10 
przed południem) nie został opanowany. 
Na miejsce wypadku przybył naczelny' dy
rektor Banku Rolnego p. Staniszewski.

30 osób zginęło.
Rzym, 27. 2. (Pat.) Dzienniki donoszą 

z Treiza, że wczoraj wieczorem wybuchł w 
miejscowości Mariago pożar w kinoteatrze. 
Około 30 osób zginęło, lub odniosło rany. 
Na wieść o pożarze prefekt Treiza pośpieszył 
na miejsce wypadku samochodem. Samo
chód prefekta uległ w drodze katastrofie, 
przyczem prefekt został ranny, szofer zaś 
jest umierający.

Mrozy i śniegi w Grecji i Palestynie.
Ateny. 27. 2. (AW). Fala mrozów 

przybrała rozmiary niespotykane tu od 60 
lat. Temperatura wczoraj zrana wynosiła 
— 4 stopnie Celsjusza, wieczorem 10 stop
ni. Również z Peloponezu i Macednnji do
noszą o burzach śnieżych i mrozach.

Jerozolima. 27. 2. (AW). W cią
gu dwóch dni ostatnich w całej Palestynie 
padał obfity śnieg. Naskutek bardzo niskiej 
temperatury śnieg dotąd nie stopniał co jest 
rzadkością w tutejszych stronach.

Spiesz się!
Z zapisaniem „Dziennika 
Kujawskiego“ na marzec
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Odciąć po Unit kropkowanej.

Tylko tak wysiądą właściwa kartka, która każdy 

wyborca wrzuci dnia 4 marca 19’28 roku uo urny 

wyborcc«ł.

(Na kartce takiej oprócz numeru listy, nte moto 
być żadnego znaku, ant np. Nr. ani kropki, ani 
żadnego stówa. Inaczej kartka będzie unieważ

niona).

1. Wybory;
ą) do Zarządu Oddziału;
b) Komisji rewizyjnej;
c) Komendanta i Komendantki Cho

rągwi;
d) Sądu Harcerskiego;

2. Usuwanie nad wnioskami;
3. Wolne głosy;
4 Zamknięcie Zjazdu.

Zarząd Oddziału Wielkopolskiego Z. H. P.

Najbardziej stolarskie miasto 
w Polsce

Poza stolarzami I handlarzami mebli 
nie wiciu wie o tem, że tuż poci Poznaniem 
leży miasto. zasluguHe ze względu na swą 
produkcję na miano miasta najbardziej sto
larskiego w Polsce. Miastem tem jest Swa
rzędz, gdzie ca trzy czwarte ludności utrzy
muje się z produkcji stolarskiej. Sprzęty wy 
twarzane w Swarzędzu rozchodzą sfę w 
stanie surowym po całej Polsce, eksportuje 
je także do Gdańska.

Przeszło sto samodzielnych warsztatów 
stolarskich istnieć) w Swarzędzu i rozwija 
się bardzo pomyślnie. Powodzenie swe 
zawdzięcza stolarstwo Swarzędza w pierw
szej linji kwaliwikacjom fachowym swych 
mistrzów i swej tradycji stolarskiej — Swa
rzędz już przed wojna wysylat meble na ca
le Niemcy — a pozatein także swej organi- 
tzacji. Dzięki ,Samopomocy Stolarskiej", 
spółdzielni mającej na celu obróbkę drzewa, 
korzysta w Swarzędzu nawet najmniejszy 
warsztat stolarski z nowoczesnych urządzeń 
technicznych, mogąc grubszą pracę poddać 
obróbce mechanicznej.

Zagadnienia slolarsfwa Swarzędza oma 
wia wyczerpująco ostatni numer „Przeglądu 
Stolarskiego", dwutygodnika wychodzące
go nakładem firmy „Par" w Poznaniu. Nu
mer ten zawiera interesujący artykuł z histo
rii miasta, będącego jednein z najstarszych 
w Polsce, historję stolarstwa swarzędzkle- 
go oraz cały szereg artykułów technicznych 
i ekonomicznych.

Numer swarzędzki jest pozatein bogato 
ilustrowany i zawiera ryciny mebli wylwu- 
rzonych w Swarzędzu oraz projekty na 
sprzęty, ykonane tamże.



Dostawcy zboża
Dostawcy zboża dla armji, o ile czuje się 

pokrzywdzony orzeczeniem komisji odbior
czej, która zdyskwalifikowała dostarczony to- 
war, ma prawo wniesienia reklamacji i zażą
dania, aby transport zboża był powtórnie 
zbdany prrzcz specjalnie w tym celu zwołoną 
komisję odwoławczą.

Skład komisji winien być następujący: 1) 
oficer intendentury, wyznaczony przez kieiow 
nika danego rejonu, w charakterze przedsta
wiciela wojskowości; 2) przedstawiciel do
stawcy; 3) rzeczoznawca, wybrany przez 
przedstawicieli, wymienionych w punktach I 
i 2, z listy rzeczoznawców zbożowych, jako 
przewodniczący komisji.

Listę rzeczoznawców w każdym rerjo- 
nie intendentury będzie prowadził jej kierów 
nik, układając ja, jak następuje: 1) w miej
scowości, bedącej siedzibą jednej z istnieją
cych giełd zbożowo - towarowych, z pośród 
rzeczoznawców,wyznaczonych imiennie pr/eŁ 
radę giełdy i zaaprobowanych przez komisa
rza rządowego tejże giełdy; 2) w miejscowoś 
ci, nie będącej siedzibą giełdy zbożowo - to
warowej, posiadającej natomiast jedną z ist
niejących izb przemysłowo - handlowych, z 
pośród rzeczoznawców zbożowych, wyzna
czonych imiennie przez te izbę i zaaprobowa
nych przez komisarza rządowego tejże izby; 
3) w miejscowości, gdzie niema ani giełdy zbo 
żowo - towarowej, ani też izby przemysłowo 
handlowej, z pośród rzeczoznawców zbożo
wych, wyznaczonych imiennie przez właści
wego starostę.

Lista rzeczoznawców w każdym rejonie 
winna obejmować conajmniej 5 członków, 
przytem kierownik właściwego rejonu inten
dentury winien ją stale utrzymywać w stanie 
aktualności.

Gdyby przy wyborze przewodniczącego 
komisji odwoławczej przedstawiciel wojsko
wości i przedstawiciel dostawcy nie doszli do 
porozumienia, przewodniczący powoła właś
ciwy kierownik rejonu intendentury z pośród 
rzeczoznawców, objętych listą, obowiązującą 
w danym okręgu.

Pan poseł Mck
(Tłotnaizenie z francuskiego).

18) (Ciąg dalszy).

Tłum zakołysał jak wzburzona fala mor 
dra i na głowę nieszczęśliwego Vedrequina 
posypał się grad różnych odpadków. Pan 
Dudek zauważył na jego czole, pot tak 
kroplisty, jaki nawet w błotnistej dziurze nie 
daleko pola walki, nie zalał jego własnych 
skroni. W tej chwili rozbestwiona rzesza 
ludzka zwróciła się ku bocznej ulicy, którą 
przechodziło wojsko poprzedzane przez or
kiestrę. a pan Dudek skorzystał z tej króciót 
tell nieuwagi porwał w swe silne ramiona 
mdlejące ciało kolegi, wznosząc go do przed 
sionka i zatrzaskując za sobą żelazną furtę. 
Tłum rzucił się na nią wyjąć i złorzecząc, 
lecz dwaj koledzy byli już bezpieczni w wiel 
kiej sali posiedzeń, w której zasunęli grube 
mosiężne rygle.

— Ach przyjacielu! — mówił były mi
nister — mój zacny przyjacielu. Ocaliłeś mi 
życie... ta dzika zgraja byłaby mnie żywcem 
poszarpała... hę? jak myślisz? Co za szczę
ście, że jesteś oficerem. Winszuję ci odwagi 
i stokrotnie dziękuję... ach odetchnąłem... 
proszę na mnie liczyć w każdej potrzebie... 
tak, w każdej uratowałeś mnie... a chociaż 
moje życie niewiele warte, zapamiętam żem 
et je winien... to coś uczynił, było barto 
piękne... to też wdzięczność moja będzie ci 
towarzyszyć... ale, czy chciałbyś mi oddać 
iedną przysługę?

— Jak najchętniej kochany ministrze!
— Zatem nie opowiadaj naszym kole

gom, o tej idiotycznej awanturze... we Fran
cji, śmieszność zabija kadego polityka sku
teczniej, niż pocisk armatni... więc zamilcz 
pan, nieprawdaż?

— Ależ naturalnie! obiecuję to panu. 
Dobrze., dobrze... Czyjpan wie, że

„Sanacla** w magistracie Nowego Dwora
Obraz Matm Boskiej wyrzucono no strucli

„Rzeczpospolita" pisze:

W styczniu obiegła prasę katolicką wia
domość, że magistrat Nowego Dworu usu
nął wiszący w jego lokalu obraz z wizerun
kiem Matki Boskiej i Orłem Białym i umieścił 
Oo na strychu wśród różnych rupieci. Me- 
morjal do władz w tej sprawie podpisali h. 
poseł Labęda i lekarz miejski dr. Riedel. Sku
tek był len narazić, że dr. Riedel został usu
nięty ze stanowiska „za rozsiewanie fałszy
wych wiadomości o swoich władzach przeło
żonych'1 a w prasie ukazało się „sprostowa
nie". twierdzące, że obraz był zdjęty tylko 
na kilką dni w celu restauracji. Dopiero teraz 
sprawa się wyjaśniła ostatecznie, gdvż dn a 
18. b. m. w Nowym Dworze w Sądzie Po
koju został przeprowadzony przewód sado
wy przeciw ko wszystkim członkom magistra

Awanturnik w roli księcia
Ciekawe przygody czeladzianina

Wychodzący w Sosnowcu „Kurjer Za
chodni" donosi:

.W sławnem dziś w całej Polsce mieście, 
rznd/.onem przez komunistów, to jest w Cze 
ładzi, wychował się nicjeki Feliks Adam Za 
wadzki, młodzieniec liczący obecnie 23 wios 
ny. Otóż ów Zawadzki, ż dny przygód i 
wrażeń przed paru laty postanowi! porzucić 
rodzinne pielesze i udać się w świąt szero
ki. Wiadomo, że na laka wyprawę p ti/eba 
pieniędzy, których jednakże Feliks nie po
siadał. Miał natomiast wrodzony spivt i Cze 
ladź ( puścił.

Po dość długiej wędrówce zawitał da 
Krakowa Tu w całej pełni zabłysnął jego 
talent. Mianowicie przedstawił się jako ks. 
Jerzy Lubomirski Zamieszkał w najelegant
szym hotelu, przyjmowany był w najwy
tworniejszych sferach miasta Mało tego, je
den z arystokratów oddal mu do dyspozycji 
swoje auto.

Pseudo - książę bawił się, szalał za pic 
niądze magnatów, flirtował z pięknemi da
mami, aż wreszcie pewnego dnia wyniósł 
się „po angielsku" z hotelu, nie pożegnaw
szy się z nikim i., zapomniawszy uregulo
wać rachunek. Dopiero wtedy wyszło wszy 
slko na jaw.

Przez pewien czas Zawadzki przedsta
wiał sie za podporucznika Benito Santa Ma
ni, oficera królewskiej włoskiej marynarki, 
na parowcu „Lifttanja".

W Jakiś czas potem Zawadzki opowia 
dał, że 2 ż’bra stracił w bitwie pod Radzy
minem. raniony w bok granatem nieprzyja
cielskim

-- Operował mnie w Krakowie sam pan 
minister spraw wewnętrznych, generał Sła
woj - Składkowski — opowiadał zdumio
nym policjantom.

Po opuszczeniu Krakowa Zawadzki 
przeniósł się do Warszawy. Policja warszaw 
ska„ znając go z jego występów w Krako

mundur oficerski bardzo pana zdobi?...
Pan Dudek wziął pod rękę starego mi

nistra i tak zbratani wyszli bocznemi drzwia 
mi na korytarz, a stamtąd do wspanialej „Sa 
1. Pokoju" u wnijścia do której stała straż 
ogniowa
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— Ach Boże ojców moich — mówił 
sobie pan Dudek — ci zacni chłopi na fron
cie nie oceniają swego szczęścia i nie domy 
ślają się nawet trudów, towarzyszących lu
dziom żyjącym na tyłach!!

Domorosły filozof siedział na eleganc
kiej kanapce, stojącej w hotelowym prkoju 
zajmowanym przez pannę Zyzy. Korzystając 
z uśpienia swej przyjaciółki, pan Dudek roz 
ważał wypadki, zaszłe w ciągu ostatnich 
dni namyślał się poważnie, czyby nie zaczer 
pnać świeżego powietrza, w malowniczej 
krainie swoich czarnych wyborców! Wy
rzuty sumienia dokuczające ongi panu Dud
kowi - o cu, rozwiały się gdzieś bez śladu I 
pan Dudek - poseł - kochanek myślał bez 
przykrości:

— Muszę służyć trzem paniom: żonie, 
kochance, i sławie, przepowiedzianej mi 
tak nieotilędnie przez panią Roussellette. — 
Ciekaw jestem, czy mi się opłaca ta potrójna 
służba? Gdybym nie był poznał Zyzy, nie 
byłbym również niewolnikiem różowego bry 
lantu czyli aspiracji do sławy! Nie trwonił
bym posagu swoich zachwycających córek 
i nie miałbym powodu się ich wstydzić. — 
Mógłbym prowadzić cnotliwe, mieszczań
skie życie,, u boku zacnej małżonki. Mógł
bym — gdybym żyli skoro jednak nie poz
nałbym Zyzy, rozszarpałby mnie który, z 
tych obrzydliwych granatów, na tej wstręt
nej wojnie! Ach ta przeklęta wojna! Czyż
bym potrzebował suszyć sobie głowę nad 
tem, skąd wyrwać 5000 asygnat bankowych, 
celem posłania ich pani Dudkowej, oczeku
jącej na nie w okolicach Bordeaux?

Najgorsze to te dubeltowe sprawunki! 
osobne dla pani Dudkowej i moich ślicznych 
córeczek, osobne dla rozkosznej Zyzy! leć 
fu człowiecze z ministerstwa wojny, do ma
gazynu „Au bon Marclie" albo z parlamentu 
do szewca, mieszkającego na drugim koń
cu miasta! Ach, a ta zabójcza podróż z Pa- 

* ryża do Bordeaux, kiedy to małżonka z 
I czterema pociechami czuwała niezmorrdowa 
| nie w przedziale 1-ym, a Zyzy wymyślała na 

swe osamotnienie w przedziale 6-ym? O ileż 
przyjemniej byleby się wybrać do tych pocz 
ciwych murzynów, gdyby nie ocean zasiany 
lak gęsto minami?

Słodki głosik przyjaciółki, zbudził pana 
Dudka z posępnej zadumy.

— Moje złotko... już czas na ciebie!
— Czas, na co? --- zapytał głęboki my 

śliciel.
— Acli kochanie! widzisz jaka ci je

stem potrzebna... zapominasz o wszystkiem! 
Przecież umówiłeś się na tę godzinę z pa
nem Caseroe, który ma cię oczekiwać w re
stauracji Giroudins, w sprawie...

— Ach, do licha! — przerwał pan Du 
dek — w sprawie pożyczki... naturalnie! je
stem pewny, że mnie orżnie!.

—- Mój Dudusiu, nie trzeba być nie
wdzięcznym... przypomnij sobie, że jedynie 
panu Caseroe zawdzięczasz fotel poselski!

— Tak, a dzisiaj będę mu zawdzięczał 
obdarcie ze skóry...

— Słuchaj ptaszku, czy nie chcesz, aby 
ci pożyczył pieniędzy, gdy nie posiadasz żad 
nego innego sposobu ich zdobycia? Och 
ty dzieciaku zepsuty 1 ty mamin synku! A 
jak wyciągniesz trochę floty od tego żyda, 
to pamiętaj o upominku, któryś mi obiecał!

— No, to się wie!
— A nie zapomnisz posłać pieniędzy 

pani Dudkowej? Ja man. silne zasady! żą
dam poszanowania związków rodzinnych! 
Jeśli ktoś chce żeby go ludzie szanowali, mu 
si mieć niewzruszone zasady...

—- Bardzo słusznie! — potwierdził pan 
Dudek. — Spełnić wszystkie twoie zlecenia^

tu z burmistrzem Turkiem na czele o obrazę 
lekarza miejskiego Riedla.

Dochodzenie sądowe obarcza na zezna
niach kilkunastu świadków i ustaliło niezbi
cie, że: 1) magistrat Nowego Dworu istotnie 
wyrzucił powyższy obraz na strych, 2) obraz 
znajdował się tam wśród różnych starych 
gratów od 22 grudnia do 2 stycznia, t. j. w 
ciągu 11 dni, 3) zdjęcia jego ze ściany do
puścił się burmistrz p. Turek. Na tej podsta
wie Sąd Pokoju surowiej potraktował kwa
lifikację czynów zarzucanych członkom ma
gistratu i zmieniając artykuł 531 Kod. Kanie
go na art. 533, skierował sprawę powyższą 
do prokuratora Sądu Okręgowego w War
szawie.

Sprostowanie więc, rozesłane w swo:m 
czasie do pism przez magistrat Nowego 
Dworu, było kłamliwe.

wie roztoczyła nad nim baczny nadzór. O- 
pieką la nie podobała się zbytnio młodzień
cowi, dlatego też porzucił niegościnną War
szawę. Podczas swych wędrówek Zawadzki 
przebywał również i w Sosnowcu, gdzie 
był zarejestrowany, jako bezrobotny w fun- 
(iuszn bezrobocia. W tym też czasie o przy
godach Zawadzkiego chwilowo zaponmlano 
Aż w n cie w ub. mie .'.ich Zawadzki dał 
znowu znak życia. Poe> 1 mianowicie gra
sować na terenie powiatów miechowskiego 
i oll c l; vgo. Pierwszy jego występ zanoto
wana w Olkuszu, gdzie skradł z ulicy ro
wer i aparat fotograficzny z gabinetu baro
na I ries, w Wolbromiu.

Skradziony aparat usiłował sprzedać ja 
kiejś kobiecinie. Nie dokonawszy transakcji 
zawitał do zamieszkałej w Bolesławiu aku
szerki p. B.. której po krótkiej rozmowie o- 
świadczył się. Po odmowie ze strony dość 
leciwej już p. B., która rzekła, że prędzej 
mogłaby być jego matką niż żoną. Zawadz
ki uderzył w konkury do 15 letniej jej córki. 
I tu spotkał się również z rekuzą. Opuściw
szy dom p. B. odwiedził jej sąsiadkę, nau
czycielkę miejscowej szkoły powszechnej, 
której również oświadczył się i nie czckaąc 
nawet odpowiedzi, porwał ią w objęcia. Na 
krzyk nauczycielki przybiegli sąsiedzi i poli
cja. Po wyjaśnieniu sprawy, przysięgach ł 
zaklinaniach Zawadzkiego, źc więcej do Bo 
leslawia nic przybędzie, nie przyaresztowa- 
no go, jako człowieka anormalnego. Opuś
ciwszy Bolesław zawitał do Jędrzejewa, a 
następnie począł grasować w okolicach 
Kielc.

A tymczasem policja, stwierdziwszy, że 
Z. nie jest warjatem, a wytrawnym oszu
stem wszczęła poszukiwania. Zawadzki jed
nak ulotnił się jak kamfora. Aż dopiero po 
upływie czterech tygodni zawitał niespodzie 
wanie do Sosnowca i odwiedził biuro fun
duszu bezrobocia, gdzie prosił o wypłacenie 

mu zapomogi, jako bezrobotnemu. Po usly. 
szeniu w biurze tem nazwiska Zawadzkiego 
zorientowano się natychmiast z kim się ma 
do czynienia i oszusta aresztowano.

W dzień przed aresztowaniem, Zawada 
ki zjawił się w redakcji „Kurjera Zachodnie* 
go" i w formie kategorycznej zażądał na
tychmiastowego odwołania przez redakcję 
wszelkich, zamieszczonych w „Kurjerze Za
chodnim" rewelacyi o „rzekomych" — (jak 
twierdził) — iako sprawkach na terenie po
wiatów olkuskiego i miechowskiego. W re
dakcji Zawadzki przedstawił się jako dręczo 
ny przez przeciwników działacz polityczny, 
na dowód czego wylegitymował się następu 
jącem zaświadczeniem:

Biuro Wyborcrze 
Bezpartyjnego Komitetu 
Współpracy z Rznder 

na okręg płocki.
L. dz. 306-23zaświadczenie.

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą* 
dem niniejszem zaświadcza, że p. Zawadzki 
Adam jest instruktorem wyborczym na okręg 
płocki tj powiaty: płocki, płoński, sierpecki 
i rypiński.

Płock, dnia 17 lutego 1028 r. 
Kierownik okręgu;

(—) Stefan Bańkowski.

Z Szubina
— Z Tow. śniewu „Halka". Nie omyliliś

my się w przewidywaniach naszych Wyprowa
dzone bowiem na tut scenie ..Skalmierzanki" 
wyoadly dzięki gorliwej pracy dyrygienła p. 
Perlą, prezesa p. Synoradzliego i sekretarki o. 
Walkowskiej oraz wszystkich amatorów nad- 
spodziewanie Sa’a wypełniona po brzegi. 
Pierwsza cześć wieczoru poświecona była 6-tej 
rocznicy koronacji Ojca św. Program składa! 
sie z wykładu, wygłoszonego przez p. Dra No
wakowskiego, odegraniu dwóch utworów solo 
skrzynce przez p. Berła z akomp fortepianu 
p. Dębickiej oraz duetu „Pod Krucyfiksem" od- 
danego przez pp Szymańska i Bembnistę. W 
drugiej czyści odegrano przepiękną koniedjo- 
opeię „Skalmierzanki" z wielkiem powodze
niem. Amatorzy jak i chór wywiązali sie w ca
łej pełni ze swego zadania. Wykonawcy posz
czególnych części spisali się tak. że licznie zgro
madzona publiczność tak miasta jak i okolicy 
z zadowolenia bili wciąż brawa Za trud po
łożony około urządzenia tak pięknego wieczo
ru którego Szubin od dawna nie przeżywał, 
należy się szczere uznanie tak reżyserom jak i 
wykonawcom, a nadewszystko niezmordowa
nemu w swej pracy ideowej, dyrygentowi p. 
Perlowi. 1

Po występach odbyła się zabawa taneczna 
na której bawiono sie wzorowo, choć ochoczo 
i wesoło. I akie występy długo pozostaną w 
pamięci uczestników.

We wtorek zaś Tow. urządziło w ściśle 
zamknielem kółku tylko dla amatorów i człon
ków wieczorek, na którym również bawiono 
sie ochoczo. Tow. powtarzało, co prawdopo» 
dobnie nastąpi zaraz po Wielkiej Nocy. Pod- 
czas postu zaś 1 ow. zamierza urządzić koncert.

— Wieczorek Rolników. W poniedziałek 
miejscowe Kółko Rolnicze urządziło dla swych 
amatorów zapowiedziany wieczorek za stara
niem prezesa p. Bembnisty a nadewszystko wi
ceprezesa p. Gluby i sekretarza p. Cholewińskie
go Wieczorek połączony z kolacją udał się wy
śmienicie, bawiono się niezwykle wesoło.

W tymże samym dniu Koło Oficerów re
zerwy urządziło wieczorek familijny w salach 
Hotelu Centralnego.

. “. pójdziesz ją potem pożegnać, 
umieściwszy u ciotki, która ma ją przetrzy
mać przez czas twojej podróży., ale przede 
wszystkiem mój chłopcze, nie spóźnij się 
dziś wieczorem! Wiesz dobrze, że jesteśmy 
zaproszeni na obiad, do restauracji pod 
„Rasową perliczkę"!

Jest to rzecz niesłychanej wagi, za 
względu na tego przemiłego Vedre<juin‘ał

— Dobrze robisz, że mi o tem przypo
minasz, bo mi kompletnie wyszło z głowy.., 
He, He, ze starym Vedrequin‘cm. a może i 
z jego przyjaciółkami, czas prędko zleci! 
WidziszI ta myśl znacznie mnie rozweseliła! 
A więc: naiprzód interers z Caseroe‘iem, po 
tem pieniądze dla pani Dudkowej i moich 
złotych dziewczątek, wreszcie obiad z Vedre 
quin‘em i jego przyjaciółkami... ach, życie 
składa się z kontrastów! Nie każdy to zau
ważył...

— Dowidzenia mój słodki chłopcze!
— Ide już, idę moje serce!
Pan Caseroe. znany panu Dudkowi jo; 

dynie jako przedstawiciel firmy, na tle 
skromnego urządzenia biurowego, w otoczę 
niu całej armii urzędników, maklerów gieł
dowych. krupierów ?. domów gry, stawał 
się zupełnie innym człowiekiem z chwilą, 
gdy opuściwszy warsztat swej pracy, rzucał 
się w wir życia towarzyskiego, mając roz^ 
liczne i wytworne znajomości w kołach po, 
litycznych, a nawet ministerialnych. UmłetU 
ciwszy się w kaefku restauracii Glrondin^ 
pan Caseroe powitał pana Dudka jowialnym, 
żartem i silnym uściskiem dłoni. Było to ch« 
rakterystyczne powitanie południowca, jakim 
był p. Caseroe. który z radością przybył tu? 
w swoje strony, w pogoni, za zbiegłą ze 
stolicy, kiiJentelą. Każdorazowy pobyt na po 
łudniu nazywał on swemi wywczasami, o(J 
zyskiwał wówczas akcent prowincjonalny i 
odmładzał się wspomnieniami z lat dziecię* 
cych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wiclci i Dalekiego Weehodu. Kelnerka w spodniach 

japońskie historie
a.

Japonja europeizuje się. łlarakirł zanika, (ru cizny wchodź* w modę. Tragl-komedja panny 
Tsabm Yum.

Japończycy europeizuj* się i to w tempie 
.,strepitosa“ (mocno przysnieszonem). Europe
izowanie to polega nietylko na przyswajaniu 
Bobie wszystkich zdobyczy kultury, nauki i 
wiedzy, lub manier towarzyskich, ale nawet i 
takich rzeczy, których oby lepiej nie znali. 
Chodzi tu o sposób popełniania samobójstw, 
które w Japonji od tysięcy lat praktykowano 
dotąd zawsze zapomoc* t. zw. „harakiri", a 
które uważa się tam powszechnie za rodzaj 
ekspiadj, popełnianej tylko z pobudek czysto 
idealnych i o podłożu czysto bohaterskiem.

O samobójstwach popełnianych tam dla 
powodów błahych lub egoistycznych, nic sły
szało się tam prawie nigdy lub bardzo rzadko 
kiedy.

Dziś samobójstwa dla najbłahszych powo
dów, podobnie jak w ztlegtnerowanej Europie 
mnożę się tam coraz bardziej o co gorsza, i 
nad cz.mi Japończycy szczególniej boleją że 
popełnia się je nie zapomocą świętego dla ni h 
harakiri, lecz ordynarnie, pospolicie: zapomo- 
cę truciziy lub rewolweru.

Że ta. rzeczywiście jest, świadczy o tem 
następujący wypadek, który się wydarzy, w ze
szłym miesiącu w Nagasaki

Panna Tsehm-Yum, młodziutka, bo 16 let
nia córeczka dyrektora instytutu chemicznego 
łamże, uczcnica jednej z wyższych klas tamtej
szej średniej szkoły technicznej, wybrała się z 
swojemi dwoma koleżankami na całonocną za
bawę. którą spędziła w charakterze śpiewającej 
„geishy" w jednej z licznych tam herbaciarni.

Gdy nad ranem rozbawiona, w bardzo we- 
soleni usposobieniu powróciła do domu, matka 
jej usposobiona po europejsku i po europej
sku myśląca, nie chcąc w tym wypadku, tego 
iście japońskiego, tak mocno europejski oby

czaj obrażającego wybryku swojej córkł uznać, 
mocno ją zestrofowala i zagroziła nawet na 
przyszłość ostreini represaljami, gdyby się na 
coś takiego, jeszcze raz śmiała odważyć. Roz
żalona panienka, srodze na mamusię obrażo
na (i w tem urocze japoneczki Europę naśla
dują), postanowiła umrzeć, popełniając samo
bójstwo. Jako postępowa dama, jednak idąca 
za ogólnern popędem europeizowania się. pan
na Tsahni-Yum wzgardziła swojem narodowem 
„harakiri** i postanowiła umrzeć po europej
sku. t. zn. zapomocą rewolweru lub trucizny 
Rewolweru pod ręką nie miała, a że o ten 
śmierciodajny przyrząd jest w Japonji dość tru
dno, pozostała jej do wyboru tylko trucizna 
Ponieważ tatuś jej, jako chemik, byl w posiada
niu przeróżnych chemikalji, postanowiła tedy 
otruć się. Dobrawszy się w gabinecie ojca do 
tynktury jodowej (jodyny), wypiła jej sporą 

dozę, by w tak tragiczny sposób, swój mar
ny dziewiczy żywot w chwale, ale po europej
sku zakończyć.

W ciężkim stanie odwieziono ja do szpita
la. gdzie po wypompowaniu żołądka i wsku
tek umiejętnie stosowanej kuracji, wróciła ry
chło do zdrowia. Skończyło się więc tylko na 
strachu.

Starzy, konserwatywni Japończycy, zwo
lennicy starego regimu patrząc na to srodze 
utyskują na Europejczyków, winiąc ich o to, 
że dzieci obraża ą się na rodziców i popełnia, 
ją samobójstwa dla tak błahych powodów a 
co gorsz-*, że popełniają je. nic po japońsku 7.1 
pomocą harakiri, lecz ordynarnie (ruja sic iak 
szczury.

lak! Japonja europeizuje 3ię pod każdym 
względem. Urzyg.

Georges Clemenceau-
młodym dziennikarzem

839 miesięcznego zorobiiu
Gtorgcs Clemenceau, stary „tygrys" ba

wił w przeszłym tygodniu przez kilka dni w 
Paryżu, ale żadne polityczne względy me 
były powodem przerwania jego odpoczynku 
na wsi; Clemenseau występowa, teraz w roi 
poety, a nie polityka. Za swych młodych Lit 
wyda, sztukę jednoaktową p. t.: ,.Welon
szczęścia" (Le vo;le du bonheur), która od 
znacz.ala się pewną wartością literacką i zo
stała wystawioną na różnych scenach. Teraz 
pewien artysta Charles Pont dorobi! muzykę 
do tego dziełka i świeżo usłyszano ją na 
koncercie „Pas de łoup" z towarzyszeniem 
orkiestry.

Aby być obecnym na tyin przedstawieniu 
przybył Clemenceau do Paryża, a tu dawni 
przyjaciele nie omieszkali przyjmować go z 
radością i uznaniem.

Wielu dziennikarzy uznawało sławnego 
polityka za kolegę, za starszego członka swe
go bractwa, gdy, co nie jest wszystkiem wia
dome, Clemenseau był przez jakiś czas dzien
nikarzem z zawodu, a nawet amerykańskim 
koresponuen'em dziennika „Temps",

W kwietniu 1865 r. zamordowanie Pre
zydenta Abrahama Lincolna wywołało nader 
ailna a smutną sensację nie tylko w Amery
ce, lecz, także w Europie, a osobliwie we 
Francji, którą różne względy łączyły ściśle 
z Rzeczpospolitą północno - Amerykańską. 
„Temps", redagowany wtedy przez no. Doli 
fas i Neffyer miał w Londynie swego specjal
nego korespondenta w osobie Ludwika 
Blanc; Juljusz Ferry i Edward Scherer bvli 
stałymi współpracownicami dziennika, ale 
sprawozdania z wydarzeń amerykańskich 
podczas lata 1865 czerpał on z wyciągów z 
„Messażera Franco-amervkańskiego“ albo z 
londyńskiego „Timcs‘a“. Tymczasem ,Temps‘ 
postanowił wysiać własnego sprawozdawcę 
za Ocean. Georges Clemenceau ukończył wła
śnie swe studja medyczne i wydał sie zupeł
nie odpowiednim do tej misji, tak ze wzglę
du swych zdolności jak i silnego zdrowia, 
gdyż dziennikarz, jako sprawozdawca ame
rykański, byl wówczas narażony na meczące 
wysiłki fizyczne. Całodzienne podróże konno 
lub niewygodnym wozem powodowały nie
raz takie zmęczenie, że tylko człowiek w peł
ni sil i wytrenowany sportem, byl w staire 
mu podołać. Jeszcze jeden wzgląd przema
wiał za Clemenceau: jego matka była prote
stantkę i z tego powodu czuł on się więcej 
zbliżonym do uczuć i ducha anglosaskiego, 
niż ogól katolickich Francuzów.

Clemenceau pojechał najprzód do Lon
dynu, tam odwiedził Stuarta Mili i poznał lo 
olbrzymie miasto, gdzie wygórowany zbytek 
sąsiaduje ze skrajna nędz,?. Odniósł on wiele 
wstrząsających wrażeń w tem mieście Dicken- 
•a, widzęc z jak niedostatecznymi środkami 
walczy fam dobroczynność z ogólna nędz?.

W cięgu lata 1865 r. młody doktór Oe- 
orges Clemenceau udał sie na okręcie „Eine“ 
do Nowego Jorku; tam odrazn zaczai odgry
wać wielką rolę wśród kolonii francuskiej i 
zawiązał stosunki z licznymi znanymi dzien
nikarzami oraz z znakomitymi politykami. 
Miał swe stale miejsce u Pfnffa (Broadway 
Unlon SmiareJ, odwiedza! także często 

l „Union League Club“ i pracował dzień i noc, 
| aby poznać stosunki amerykańskie i wyrobi 

scb:e o nich własne zdanie. W tym retu wv 
sziikiwal głównie ludzi zajmujących się po- 
lilyka, tak w Waszingtonie jak i w południo
wych miastach. Ludzie różnych przekonań, 
Yankesi lub Wirgińczycy (jak się wówczas 
południowcy nazywali) wszyscy oni uznali 
Ciemcnceau-a jako uzdolnionego dziennika
rza i jest rzeczy znamienną, że właśnie oby
watel amerykański przepowiedział wtedy te
mu młodemu człowiekowi, iż odegra on wy- 
bitrizi rolę w polityce swej ojczyzny.

Z poczmku Clemenceau wysyłał nieregu
larnie swą korespondencję do „Tcmpsa"; 
wkrótce jednak „Listy ze Stanów Zjednoczo
nych- zajęty w tem piśmie stała rubrykę. 
Pierwszy list ukazała się w październiku 
1805 r. Autor otrzymał za niego honorarium 
od wiersza, którego wysokość jednak nie jest 
znaną; następnie został zaangażowany na 
dale, i przez lata 1868 i 1869 otrzymywał 
150 franków miesięcznie. Z tej sumy trudno 
byłoby mu wyżyć, gdyby nie miał osobnych 
dochodów.

Clemenceau dokładał wszelkich starań, 
aby podtrzymać przyjazne stosunki miedzy 
Stanami Zjednoczonymi i Francja, rządzoną 
wtedy przez Napoleona III. w sposób bynaj
mniej nieliberalny. Polityka obu państw róż
niła się szczególnie w kwestii meksykańskiej; 
wielu Francuzów sympatyzowało także z wo
jującymi Południowymi Sstanami. Clemen
ceau pisał wówczas: „Właściwie Francja jest 
tutaj łubiana; prócz innvch względów, naj
silniej działają na to sprawy finansowe: woj
na z Francją byłaby bardzo niepopularną. 
1 rzeważna liczba Amerykanów spostrzega z 
radością każde polepszenie stosunków mię
dzy obu państwami" Innym razem Clemen
ceau daje dowód swej politycznej bystrości 
ws łowach: „Prawo murzynów do glosowa
nia jest kwestją życia i bytu dla Unii: tylko 
takie ustępstwo może zapewnić sprkój" 
Przyszłość okazała słuszność tego zapatry
wania. Po powrocie z Ameryki nadeszła ka
tastrofa wojny 1870 r. i tak bolesnego poko
ju w Wersalu 1871 r. Clemenceau oddał się 
z zapałem polityce pragnącej odwetu i docze
kał się istotnie drugiego pokoju w Wersalu, 
tak tragicznego dla Niemiec.

"Zuchwała neofitka"
Żargonowy „Lodzer Tageblatt" (nr. 

293), opowiada, że w Lublinie ochrzciły aię 
jakieś dwie żydówki i doda je:

„Nieofitki aą jeszcze tak zuchwałej?), 
że nietylko pozostają w tem samem mieście, 
lecz nawet na tej samej ulicy, gdzie Ich ro
dzice mieszkają".

Niezadługo może żydzi pisać będą, że 
przyjmujących chrzest należy wysiedlić z 
Polski, a dla przyjmujących wiarę żydow
ską powinny być ze skarbu wypłacane wy
sokie premje...

Londyn: Właściciel restauracji w 
londyńskiej City wpadl na ciekawy sposób 
podniesienia frekwencji gości w swym zakła
dzie. Rozkazał, by obsługa żeńska restaura
cji chodziła w spodniach. Zarządzenie swe 
umotywował koniecznością szybkiego I swo. 
bodnego ruszania się obsługi w nowoczesnej 
restauracji. — Suknia zdaniem właści
ciela restauracji hamuje swobodę 
ruchów, podczas gdy spodnie umożliwiają 
swobodne poruszanie się. Każde dziewczę^ 
wstępujące w służbę pakuje się do munduru 
ze spodniami, zresztą bardzo sympatyczne
go.

Restauratorowi chodzi właściwie tylko 
o reklamę. Bo żeby nowoczesne krótkie suk
nie mogły hamować swobodę nóg w to n kt 
nie uwierzy. Cel w każdym razie został szyb
ko osiągnięty. Nowość o kelncikach w spod
niach rozniosła się po mieście i dziś niema 
dnia, by restauracja z spodenkowemi kelner
kami nie była szczelnie zapełniona gośćmi.

Inni właściciele restauracyj, zazdrośni 
o powodzenie swego sprytnego kolegi chcą 
przykład jego naśladować. Oby ty,ko n.e 
skończyło się zapakowaniem pici męskiej 
do... sukien.

24
Odciąć po lin]l kropkowanej.

Wytnij i schowaj
tę kartkę, by Ją oddać w dniu wyborów <1® 
urny wyborczej.

Kartka nie może zawierać prócz wydrukowi 
nej liczby 24 żadnych dopisków, znaków, rysun* 
ków, kresek oraz kropek.

Tragedja na pełnym morzu
okręt bez kompasu. - Współczesna Odysea

Paryż, 17 luli go.
Dzieje nufcgo francuskiego parowca 

. Lftirond Rene" zajmują naczelne miejsce 
w kronice bohaterskich walk, toczonych z 
żywiołami, przez rozbitków na morzu. Naj
starsi zaliartowani marynarze mieli łzy w 
oc mcIi, gdy angielski towarowy okręt 
,Drwcn“ wpłynął do zal ki Nórdsliicld, 

wic kac za sobą mały francusk i parowiec 
. Edmond Rene". Wydał się on na pół zde 
molowany, jakby zniszczony pociskami wici 
kiego kalibru - brakowało nawet mostka 
dla komenderującego. Okręt przedstawiał ■- 
potnie oj-niy widik; a siedmiu pozosta
łych majtków podobnych było do szkiele
tów. i laiwo było odgadnąć, że z trudem 
uniknęli głodowej śmierci.

Obecnie znaną jest Odvsea „Edmon.* 
Rene", jest istotnie epopeją, bohaterskiej 
w ..'.ki z rozpętanemi żywiołami Oceanu 
Zwycięstwo ludzi nad żywiołami należy 
przyj i.-ać nietylko szczęśliwemu trafowi, kie 
rująccmu w ten strony angielski okręt paro
wy „Darwen", ale także niezłomnej* odwa
dze tych ludzi, którzy w niebezpieczeństwie 
życia przetrwali te groźne walki przez ca
le ti7' fl’ieści dni.

Wśród podróży przez morze Północne, 
załogę francuskiego parowca spotkało to 
nieszczęście, że kompas przestał działać 
wskutek jakiegoś wadliwego urządzenia, co 
przed wyjazdem nie został zauważone. Nie 
niajac busoli, nie można było orjentować się 
dokładnie; wprawdzie, doświadczonym ma 
rynarzom gwiaździsty firmament zastępuje 
igle magnesową, jakby olbrzymia mapa, 
wskazująca kierunek podróży. Do tc-go pier 
wszego nieszczęścia przyłączyło sic wkrót
ce drugie: ciemne chmury pokrywały fir
mament dniem i nocą, a straszne burze sza
lały po morzu z nadzwycza ną silą, a wte
dy bałwany morskie- podnosiły się do nie

bywałej wysokości; otworzyły się także szłu 
zy niebieskie, a uporczywy deszcz lał bez 
przestanku. Ten stan pogody trwał z ma- 
lemi przerwami cale cztery tygodnie w pier 
wszych dniach, majtkowie przygiąć •* się 
temu stanowi rzeczy dość obojętnie nie tra
cąc nadziei w odmianę aury. — Nie brakło 
żywności na okręcie, a zapasy węgla były 
znaczne. Po ośmiu dniach jednakże obawa 
i niepokój zastąpiły pierwotna obojętność 
Aby walczyć z przeraźliwa wichura, należa
ło kłaść do pieców podwójną ilość węgla, 
można więc było obliczyć, że znajdujący się 
na statku zapas, wsytarczy ledwie na 8 
dni, jakoż po tygodniu ogień pochłonął o- 
sfatnie bryły cennego, czarnego diamentu.

Załoga postanowiła przedsiębrać wal
kę ze śmiercią za każda cenę i w tvm celu, 
nie wahać się przed niczem: wszelkie drze
wo zostało już spalone, naprzód rzucono 
w płomienie wszystkie ruchome przedmioty 
następnia nadeszła kolej na składowe części 
parowca. — Siedmioro ludzi, walczących z 
nieprzeblaganą potęgą morza, znajdowało 
się w osobliwein położeniu nakazującem im 
niszczyć swoje schronisko, dzielące ich od 
fal morskich.

Padły wtedy ofiarą wszystkie składowe 
drewniane części statku, bez których można 
było się obejść; nakoniec mostek komende
rującego został zerwany i spalony. Jedno
cześnie drugi wróg, lo jesa głód zagroził 
tym nieszczęśliwym; należało obchodzić 
się jak najoszczędniej z pozostałem; zapasa
mi żywności. Aż tu nakoniec. trzydziestego 
dnia zjawił się ratunek; na horyzoncie u- 
kazał się okręt handlowy pod angielską ban 
dera. Jednakże dopiero po dwudziestu czte 
rech godzinach udało się załodze statku 
handlowego zabrać siedmiu ledwie żywych 
majtków, oraz, zniszczone szczątki „Edmónd 
Rene" i odstawić je do zatoki Nordshield.

Kronika Wielkopolski
Bydgoszcz.

Bandyta w przebraniu starszego przodowni
ka policji. Policja bydgoska wszczęła energiczne 
poszukiwania z nieznanym osobnikiem, który w 
przebraniu starsz.ego przodownika policji pań
stwowej dopuścił się w okolicy szeregu prze
stępstw. Ostatnio osobnik ten zatrzymil na szo 
sic Bydgoszcz — Brzoza przejeżdżającego tam 
tędy mleczarza Radziszewskiego, domagając się 
wydania pieniędzy, skradzionych rzekomo przez 
mleczarza w pewnym sklepie w Bydgoszczy. Kle 
dy Radziszewski odmówił wydania gotówki, ban 
dyta pod groźbą użycia broni, odebrał mu około 
160 złotych, poczem 
Bydgoszczy.

dal walały się kawałki mózgu wypadłe z roz
trzaskanej główki dziecięcia, śmierć nastąpiła na 
miejscu. Wstrząśnięci wypadkiem pasażerowie 
wysiedli z autobusu, chcąc nieść pomoc, nieste
ty już bezowocny nieszczęśliwemu dziecku. Na 
miejsce wypadku przybyły matka I babka chłop
ca, których rozpacz była ogromna. Władze poli
cyjne prowadzą śledztwo. Świadkowie twierdzą, 
że szofer Jechał nieprzepisowo, skręcając zbytnio 
na lewą stronę jezdni. Na zapytanie, czy nie łiu- 
ważył dziecka, odr»owledział dość dziwnie j nie 
Jasno.

Z kraju
oddalił się w kierunku

Poznań.
W dniu 27 bm. rozstrzyg
ną budowę pomnika Wll

Pomnik Wilsona.
nlęty został konkurs w . ......... _
sona, który ustawiony będzie w ogrodzie zoolo
gicznym. Jury rozpatrzyło wszystkie pracę | u- 
znało za najbardziej godną polecenia pracę nr.
2, nadesłaną przez p. ZoIJę Trzcińską-Kallńską z 
Warszawy.

Pruszcz.—.
Katastrofalne zderzenie auta z pociągiem 

Bobowym. W pobliżu Pruszczu nastąpiła kata
strofa zderzenia ciężarowego auta z przechodzą
cym pociągiem osobowym. Auto zostało silnio 
uszkodzone. W wyniku zderzenia 3 osoby fadącft 
autem doznały ciężkich ran.

Szczegóły strasznego wypadku. W sprawie 
przejechania na śmierć 7 letniego chłopca, o czem 
wczoraj krótko pisaliśmy, podajemy następujące 
szczegóły: 7 letni chłopczyk, Stefan Izydorskl, 
zamieszkały przy ulicy Skrytej 4 u rodziców 
chciał przebiec ulicę przed nadjeżdżającymi auto
busom PKE. nr. 421123, kierowanym przez szo
fera Franciszka Paszkiewicza, Chłopiec nie zdą
żył uciec I wpadl pod kota pędzącego olbrzyma. 
Na bruku ulicznym pozostała bezkształtna masa 
pławiąca się w olbrzymiej kałuży krwł, a oper

Łódi,
Aresztowanie szajki komBrrfgtycnłeJ. W dnia' 

21 bm. policja polityczna wykryta w kslęgartl 
,,Książka", ulica Zielona 11, bazę operacyjną K» 
muiiistycznej Partji Polski na okręg łódzki Połfc 
cja w księgarni zastała liczne grono komunistów* 
wśród których ukazanie się policji wywołało pa
nikę. Wwyatklch obecnych w liczbie 27 osób 
wras t właścicielką księgarni Ooldstelaową are
sztowano. W wyniku rewizji w skrytce pod azft 
fą znalezioną znaczną Ilość bibuły fcomunlstycr* 
nej oraz broszur propagandowych. Stwlerdzoetf 
również, że księgarnia ta była łącznikiem między* 
centralą partji w Warszawie, a organizacjami 
konmnlstyczneml województwa łódzkiego. ’



Krótkowidze przestaną nosić 
szkła

Ludzkodć czeta nowa radosna nlespo* 
iłzianka, która przygotowuje jej opiekuńcza 
[wiedza. krótkowidze i dalekowidze nie bę- 
do nosili szpecących i niewygodnych szkieł, 
lecz łuski oczne, bezpośrednio dopasowane 
do powierzchni oka.

Projekt to nie nowy, lecz zrealizowa 
Sile go napotykało dotychczas na nieprze- 

wyciężone przeszkody. Najważniejszy byl 
brak niaterjalu, z którego można sporządzić 
pokrywę narzędzia tak delikatnego i skom
plikowanego, jakiem jest oko. Przysłużyły 
się w tym kierunku doświadczenia fabrykan 
łów, względnie wyrabiac/.y sztucznych ga
łek ocznych.

Jak wiadomo, gałka oczna nie da się 
fabrykować masowo i szablonowo. Wszel
kie próby w tym kierunku zawodziły, ponie
waż są tak różne, jak różne są ludzkie in
dywidualności.

To też fabryki tanich gałek ocznych, 
które chwilowo, jako następstwo wojny, 
bardzo się rozmnożyły, nie mogły się roz
winąć. Zało wyrabiacze oczu szklanych, jeż 
dżący z jednego większego miasta do dru
giego, aby na specjalne zamówienie ściśle 
wedle miary i najdelikatniejszego odcienia 
barwy cka dobrać drugie, doprowadzili za 
wód swój do istotnego kunsztu. Oczy takie 
a? bardzo drogie i nie każdy może w ten 
sposób uzupełnić swoje braki.

Obecnie nadchodzi 7. Niemiec ze sfer 
.Wyrabiaczy oczu sensacyjna wiadomość. O- 
to będzie można gałki oczne krótko i da
leko widzów pokrywać szklaną łuska, umie 
szczoną pod powieką, która zastąpi zupeł 
nie szklą, znienawidzone z wielu przyczyn. 
Po pierwsze 3zkla są bardzo niewygodne i 
odsłaniają całemu światu mankament danej 
osoby, po drugie oko jest często narażone 
na niebezpieczeństwo ponieważ przy upad
ku odłamek szklą może wpaść do 
oka. Obecnie łuski szklane zaradzą dosta
tecznie tym wszystkim brakom; nawet wy
nalazek uwzględni wilgoć, niezbędną gałce 
ocznej, jakoteż łzy, wyciekające z gruczo
łów łzawych.

Jedna jeszcze przeszkoda jest do prze 
zwyciężenia, a mianowicie grubość soczew
ki, potrzebnej dla danego oka. Lecz i nad 
tem pracują specjalni optycy, a skoro tylko 
ta trudność da się opanować, używanie łu
sek ocznych wejdzie powszechnie w użycie.

Zaćmienia w 1920 r.
Europejscy miłośnicy ciekawych zja

wisk astronomicznych doznają w obecnym 
roku niemiłego zawodu, szczególnie w po
równaniu z ubiegłym 1927 rokiem, w ciągu 
którego widzialne były w Europie dwa zać
mienia całkowite (bądź częściowe) zaćmie
nie słońca w dniu 29 czerwca i całkowite 
zaćmienie księżyca w dniu 8 grudnia, a o- 
prócz tego, 10 listopada było rzadkie zjawi
sko: przejście planety Merkurego przed tar
czę słońca.

W roku bieżącym 1928 na taką samą 
ogólną ilość zaćmień 3 zaćmienia słońca i 
2 księżyca — tylko jedno będzie w Polsce 
widziane: 12 listopada częściowe zaćmienie 
Wońca.

Wykaz tegorocznych zaćmień widział 
hych na kuli ziemskiej jest następujący: I. 
Całkowite zaćmienie słońca w dniu 19 ma 
Ja w Polsce niewidzialne. Zaćmienie to wi 
ozialne będzie jako całkowite w okolicach 
^Oceanu Lodowatego Południowego, jako 
częściowe zaś na południowej półkuli.

2. Całkowite zaćmienie księżyca dnia 3 
czerwca w Polsce niewidzialne.

3. Częściowe zaćmienie słońca dnia 17 
jtzerwca w Polsce niewidzialne. Zaćmienie 
to widzialne będzie w północno-zachodniej 
Syberji i w okolicy Nowej Ziemi.

4. Częściowe zaćmienie słońca w dniu 
12 listopada widzialne w Polsce. Zaćmienie 
to widzialne będzie prawie w całej Europk 
z wyjątkiem Hiszpanjl, w póhiocno-zacho 
dniej Afryce i w znacznej części Azi. W 
warszawie największa faza wynosi 0.42 czp 
ści średnicy słońca i przypada na godz. 9 1 
tnin. 49. |

5. Całkowite zaćmienie księżyca dnia j 
27 listopada w Polsce niewidzialne, I

Ludzkie oko za 80 groszy
Precz z binoklami na nosie - Noście szkła pod powleka!

Wojna światowa pozbawiła tysiące lu
ki jednego, lub obydwóch oczu, a w sku- 
ek lego rozwinął się przemysł mający na celu 
nastąpienie tych narządów wzroku. Wyrób 
/tucznych oczu jest specjalnem zajęciem wie- 
•i mieszkańców niektórych prowincji nie- 
•lieckich, a w 5'czególncści iuryngji. Znaj* 
luje się tam rodziny trudniące się wyłącznie 
handlom sztucznych oczu, które wyrabiają 
< nadzwyczajną zręcznością, nie zdradzając 
•ajeinmc, swego fachu przed obcymi i powie* 
1 zając je tylko swym najbliższym, którzy na
dał prowadzą przedsiębiorstwo z pokolenia 
na pokolenie. Jednakże i w tym dziale wy
twórczości ujawnia się obecnie dążność d<i 
zastąpienia pracy rąk fabrycznymi maszyna
mi, co wyzyskują przemysłowcy, wergałąc 
zręcznych pracowników do swych fabryk i 
pozbywająi' się w ten sposób niebezpiecznej 
konkurencji. Płaca takiego robotnika jest 
bardzo nędzna, gdyż wynosi 40 do 50 feni- 
gów od sztuki. To też wielu z nich porzuca 
licho płatne zajęcie w fabryce i jeździ po 
świecie, poszukując niewidomych, lub jedno
okich. dopasowując im sztuczne oczv wedle 
wziętej miary i dobierając stosowny kolor 
oka.

Cały przyrząd takiego artysty — gdyż 
wyroby Ich są czasami arcydziełami sztuki — 
ogranicza sie do zapasu szklanych rurek, 
piecyka i niektórych cbemikalji, używanych 
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— Proszę czytać to? — 2 - u to? - 4 — a to? — 2 - n to? — 4 -
— Mój Danio! Niooli Pan najprzód idzio I spolni swój obowlą. 

rek obywatelski, odda karlky z numorem 24, a potom proszę wrócić 
do ponownego badaniu, gdyż dzi? jest Pan lak przojąly lisią 24, że 
niczego innego poza nią Pau nie widzi.

Szejk i jego osioł
Kair. Nad świętym grobem nauczał 

szeik swvch uczniów. Pewnego dnia zbliżył 
się do szeika uczeń, który posiadł wiedzę 
tego świata i rzeki: „Ojcze, daj mi pieniędzy 
i żywności na drogę, abym pojechał w sw at 
i spróbował szczęścia**.

Szeik dal młodzieńcowi osia i pobłogo
sławiwszy puścił go w drogę. Młodzieniec 
przebył wicie krajów i doszedł wreszcie do 
pustyni. Tu pad, mu osioł. Młodzieniec wy
kopał swemu czworonożnemu przyjacielowi 
grób i siadł na nim, aby w samotności opła
kiwać stratę,

I przejeżdżaj,a bogata karawana koło 
młodzieńca na grobie osła, a kupcy zpytali 
go, dlaczego jest taki smutny. Mlodzien ec 
odpowiedział, źe stracił swego jedynego 
przyjaciela. Wierność młodzieńca tak wzru
szyła kupców, że postanowili wybudować

■ nad grobem wielki meczet.
Tak się stało. Młodzieniec został szej

kiem, a meczet w pystyni stał się wnet sław
nym i cieszył się wielkim przypływem wier
nych, co szeikowi wychodziło bardzo na 
korzyść.

Po wiem latach przybył i stary szeik do 
sławnego meczetu i bardzo się zdzwiwił, wi
dząc swego b. ucznia na straży tak wspa
niałej świątyni.

— Opowiedz mi — zapytał — w zaufa 
niu, kto jest święty, który tu spoczywa?

Uczeń odpowiedział:
— Jest to osioł, którego mi kiedyś po

darowałeś. Ale powiedz mi. kto jest ten świę
ty, który spoczywa w twoim meczecie.

Na to siary szeik odpowiedział: 
zz— Był to ojciec twego osła.

Ofiara próżności
Panna Sabina Holland, mimo, żc nie 

była już podlotkiem, liczyła bowiem zale
dwie 64 wiosen nie utraciła jednak wiary w 
trakcyjną silę mody pięknych nóżek kobie

cych. Konzckwencje tego były tragiczne.
Ponieważ panna Sabina miała znak od

oparzenia na łydce, przeto udała się do zna 19,15—-

do zabarwienia tęczówki. Cena takiego oka 
bywa rozmaita, b.idż co bądź o wiele wyż
sza od fabrycznej, która wynosi 80 groszy 
za oko.

W Niemczech odbywają się obecnie pró
by, zastosowania soczewek zamiast używa
nych dotiG szkieł spoczvw.ij.'K-,.-li na nosie. 
I I osób krótkowzrocznych nic ztiahy je uiiiieś- 
clć wprost pod powiekę, dopasowawszy ję 
z hlealny dokładne śrin do otworu ocznego. 
Wówczas byłoby prawie uiemcrżłiwościy do
strzec jy i odróżnił od cezu naturalnych. 
Umieszczenie takiej soczewki w otworze ocz
nym, nie sprawiłoby lekarzowi-* kuliście naj
mniejszej (ludności, a yaklyczne je| użycie 
byłoby zupełnie hygienicziiej Najprzód nie
bezpieczeństwo iranlenla się w oko byłoby 
usunięte-, ink również łzawienie oczu, lik czę
sto spotykane i powodu wialru, silnego 
mrozu, dymu itd. Dowiadujemy się przy te| 
sposobności, że lekarze niemieccy urządzali 
już oddawna próby tego wwalzke ale do
tychczas natrafiali na trudność otrzymania 
równic wytrzymałego szklą, n uluiećm. s'ę 
do wyrobu soczewek. Grubość ic! misi brś 
oczywiście dostosowana do daleko lub krót- 
kowidzlwa. danego pacjenta. Jeże!; uda sie 
zapobiec tym brakom, lo należy sic spodzie
wać, źe ludzie noszęcy teraz binckie. oku
lary, cwikiery i t. p„ zastąpię je soczewkami, 
wsiunęteaii pod powieko.

nogo doktora Sliircsona i zażadala, aby jej 
to oszpecenie nóżki usunął. Doktór Shireson 
nietylko usunęli znak od oparzenia, ale zara
zem zaofiarował się, że za 800 dolarów wy
prostuje kabtrkowale nogi panny Sabiny a 
za 5000 dolarów dokona na niej operacji od 
mladzajęcej.

Oferla została radośnie przyjęta i nie
bawem doktór przeciął pilę elektryczny głó
wne kości u obu nóg panny Salony, przez 
co wyprostował je, poczem oblał gipsem. 
Na drugi dzień jednak panna Sabina poczu
ła odczuwać tak silne bóle, że musiano zdjąć 
gips. Zawezwano doktora domowego, któ
ry stwierdził zakażenie krwi i gannrenę. Kon 
syljuni specjalistów orzekło, że dla urato
wania życia nieszczęśliwej kobiety muszy jy 
natychmiast odjąć obie nogi. Operację wy
konano niezwłocznie, mimo to jednak nie
bezpieczeństwo jeszcze nie minęło.

Doktór Shireson, sprawca nieszczęścia 
uchodził za renomowanego Specjalistę w od 
mladzaniu kobiet i przywracaniu im pełni 
powabów.

Radjo
PROGRAM NA CZWARTEK. 1 BM.

WARSZAWA!

12,00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac 
klej, komunikat lotnlczo meteorologiczny, oraz 
nadprogram; 12.05—12,30 Odczyt organizowany 
staraniem Ministerstwa Wyznań Religijnych I O* 
śwlecenla Publicznego; 12,30—14,00 Transmisja 
koncertu dla młodzieży szkolnej z FllharmonJI 
Warszawskiej. 15.00—15,20 Komunikaty: meteo
rologiczny, gospodarczy, oraz nadprogram; 15,20 

16,25 Przerwa; 16,2.5- 16,40 Komunikat harcer
ski; 16,40—17,05 Kącik dla kobiet, - - wygłosi p. 
Marja Anklewlczowa; 17,05—17,20 Przerwa; 
17,20—17,45 Wśród książek — przegląd najnow
szych wydawnictw omówi profesor Henryk Mo
ścicki: 17,45—18.55 Transmisja z Wilna; 18.55— 
19.05 Przerwa; 19.05—19.15 Komunikat rolniczy;

19,35 Rozmaitości; ip.35-2O.Oo Łokcia 

Języka angielskiego p. Metnml Oardlner; 2o,oO^ 
),3<) Przerwa: 20,30 Transmisja z Wilna’. W 

przerwie biuletyn Mesagor Polonais w Języka 
francuskim; 32,00—22,05 Sygtuil czasu | koma 
nlkat lotnlczo-mclcorologlczny; 22,05 —22 20 Ko 
immlkaly pat.; 22,20—22,30 Komunikaty: pollcyj 
ny, sportowy I nadprogram; 22,30 •-23,30 Tiąiiitnl 
sja muzyki tanecznej.

POZNAfl.
12,05—13,30 Transmisja 2 Warszawy odezjr 

tu oreąnizoy anogo przez Ministerstwo Wyznań 
Rellgiliiycli i Oświecenia Publicznego: 12,30—. 
1400 Transmisja z Warsźawy koncertu dl.i mło
dzieży szkolnej; 14,00 Notowania giełdy plenię! 
nej i komunikat pat.; 16,40-17,05 Kącik dla ko
biet wygłosi p. Marja Anklewlczowa. (Trans* 
misja /. Warszawy); 17,20-17,45 Odczyt sporto 
wy; 17,15 -18,45 Koncert orkiestry Br. Pomocy 
pod batutą p. Lucjana Wojciechowskiego: 18.45 

Nodproi-rain wygłosi p. Janusz Warncc* 
kl, aitysla Teatru Polskiego; 19,11) -19.35 36 lek 
cją j-.zyka angielskiego, wygłosi dr. Arend, lek- 

1 ■ I' ilwersylołu Poznań; kle go: 19,35—20,(X>
Odczj1 pt. Wykształcenie zawodowe dziennika* 
rz.y cyklu o dziennikarstwie), -- wygłosi p 
red. Jerzy Gulschc; 20,00- 20.20 Komunikaty go- 
spridai■‘-■•c. 20,30— 22.00 5 wieczór życzeń. Udział 
biorą: orkiestra 7 pac. pod batutą Stefana Ster* 
nalskif /o, Zofia Pcdyczkowska (sopran): Kajetan 
Bejarski (tenor) Stmlalaw Pawlak (skrzypce) 
profesor Lukaslewkz (akompanjąment); 22,00 - 
/<2i) S >. i.il czasu, komunikaty, meteorologicz
ny i pala; 22,30—24,00 Trausmlsja muzyki taueca 
nuj 7. winiarni Carlton.

KRAKÓW.
12.00 |, sy gnałti czasu, lielnalu a 

Wieży iMarjackleJ komunikatu lotiilczo-meteord 
logicznego; 12,05-’14,00 Transmisja z Fllharmo* 
nji Warszawskiej; 15.00-.15,20 Trausmlsja korne 
tli! itów: meteorologicznego oraz nadprogram 
16.40 17,05 Pogad; tka dla pań: dt. Fryderyki 
Amclseii; Linja kobiety; 17,20—17,45 Odczyt pt 
Nowe poezje wygłosi dr. Sinko piofesor Utilwcr 
wtelu Jagiellońskiego; 17,45 — 18,55 Trammlsja 1 
Warszawy; 19,05—19,15 Transmisja komunikatu 
łolitlczego; 19,15-19,30 Rozmaitości i komunika 
!v; 19,30—20,0t> Dyr. Jan Stanlsliwski: 12 lekcji 
angielskiego; 20,00— 20,30 Dyr. Broni law WI* 
nlarz: Rok pracy w Polskienr Radjo w Kraka 
•.Jo; 20,30 Koncert wokalny w pierwszą ro znlcę 

iuierila stacji krakowskiej; 22.30 - 2,1.30 Tratisml' 
1 muzyki tanecznej z restauracji.

;. Al () WICE.
16,20 -1’6,40 Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa śląskie
go; 16.40—17.05 Skrzynka pocztowa; 17,05 -17,29 
Komunikaty; 17.20—17.45 Wykładali języka polskie 
go kurs niższy); 17,45- 18,55 Audycja literacku 
z Wilna; 18,55—19,15 Komunikaty; 19,15—19,35 
Rozmaitości; 19,35 -20,00 Odczyt pt. Na beskldz 
kich szlakach, cz. Ił — wygłosi p. Załuski; 20,06

20,30 Przerwa; 20,30 -22,00 Koncert muzyki ki 
moralnej z udziałem kwartetu smyczkowego Pol 
sklego Radl- w Katowicach; 22,1)0--22..30 Sygnał 
czasu i komunikaty: pat. i policyjny; 22.30—23.3(1 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni Atlantlc.

WILNO.
16,40—16,55 Komunikat harcerski; 16,55 — 

17,15 Produkcja paszy, część II odczyt z działa 
Hodowla, wygłosi profesor Uniwersytetu Stefa* 
na Batorego dr. Jan Marszalkowicz; 17,20 -17,41 
Transmisja 7. Warszawy. Wśród książek wygło* 
sl profesor Henryk Mościcki; 17,45—18,55 AudyJ 
cją literacka w wykonaniu artystów RedutyI 
19,00—19,25 Gazetka radjowa; 19.25—10,35 Syf 
nał czasu I rozmaitości; 19.35---2o.Oo Pantelzm I 
splrytuallzm, odczyt z działu: Poglądy na śwlal 
wygłosi profesor Uniwersytetu Stefana Baiorego 
dr. Wincenty Lutosławski; 20,30— 22,00 Koncerł 
wieczorny, poświęcony twórczości Stanisława 
Moniuszki; 22,00 Komunikat pat.; 22,30__23,34
Transmisja muzyki tanecznej.

Wesoły kącik.
POLICJA,

— Paule posterunkowy, włamywacz uderzył 
mnie w twarz!

— To świelnie. Niech pan tylko nie chodzi do 
lekarza: odcisk palca złoczyńcy ułatwi nam poazuld 
wańie.

PRZYJACIÓŁKI.
-- Jerzy i ja jesteśmy szczęśliwi, bo mamy te 

same skłonności.
— No tak: ty kochasz go a on siebie także.

PROSTY SPOSÓB.
Okropne jest to wielkie miasto — mówi wzbti 

rzona ciocia ze wsi — dwóch drabów szło zamtif 
na ulicy.

— Ależ ciociu — mówi mała, lecz doświad* 
cżona Zosieńka - • Czemuż ciocia się nie obejrza
ła? Byliby na fw.wno sobie poszli.

ZALETY KINA.

— Mój drogi, nie możemy pójść na kmicerh, 
spuścił j nń się oczko w pofiezoszcze,

— Dobrze, to pójdziemy 80 kina.

POWÓD.

- żona iii. ja r./.iż odczuwa zimno! Co (o 
nio/t* znaczyć?

-• Prawdopodobnie nowe futro.


